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UCHWAŁY RADY NACZELNEJ P.P. 


W Małopolsce Wschodniej socialiści pójdą do wyborów samodzielnie 


Warsz. kor, „Głosu Poranne 
go* (Fr.) telefonuje: 

Wczoraj przez cały dzień ob 
radowała 1 zada SRA Pol- la NPR, > lewicy odbyła: „się 
skiej Partji Socjalistycznej. nadzwyczajna konferencja ra- 

Referat o sytuacji  polityez-| dy naczelnej NPR.-lewicy, na 
nej wygłosił b. poseł Niedział-| której to konferencji omówio- 
kowski, zaś referat „ pracach| na została sprawa wysunięcia 
nad utworzeniem związku 0- kandydatów do sejmu i senatu. 
brony praw i wolności luda, b, 
poseł Pużak, 

Długa dyskusja rozwinęła się 
w sprawie kampanji wyborczej 
w Małopolsce Wschodniej. 

W wyniku dyskusji radą na- 
czelna zatwierdziła udział Pol- 
skiej Partji Socjalistycznej w 
związku obrony praw i wono- 
ści ludu. Zaakceptowano rów- 
nież plan podziału mandatów 
€ list okręgowych i państwo- 
wych do sejmu i senatu. W koń 
cu rada naczelna wypowiedzia- 
ła się za koniecznością Samo- 
dzielnej akcji wyborczej na 
terenie Małopolski Wschodniej 
f udzieliła szereg pełnomoc- 
nietw Centralnemu Komitetowi 
Wykonawcezemu 


Kandydaci N.P.R.-- 
lewicy 


W dniu wezorajszym w loka- 


Z Warszawy donoszą: 


Jak grom z jasnego nieba ude- 
rzyła wczeraj w sfery handlowe 
Warszawy wiadomość, iż władze 
bezpieczeństwa nagle zlikwidowały 
„szanowną i poważną“ firmę „war- 
szawsko - gdańskie towarzystwo 
handlowe“, mieszczącą się przy ul. 
Ossolińskich nr. 8. 


Wczoraj policja dokonała w fir- 
mie rewjizji, zabrała wszystkie ak- 
PAZ ty i księgi, opieczętowała lokal, 

dwuch właścicieli firmy Marjana 
Jak wynika z uchwały rady | Marszałka : Bolesława Krawczyka 
naczelnej PPS. zawarte porozu |osądziła w areszcie, a nawet kaza- 
mienie w sprawie wspólnej Hi-|ła odśrubować i załączyć do akt 
sty wyborczej Centrolewu z Na |sprawy piękny mosiężny szyld fir- 
rodową Demokracją, na terenie | my, zdobiący fronton gmachu, w 
Małopolski Wschodniej należy | którym mieściło się „towarzystwo“, 
uważać za przesądzone. Firmę „warszawsko - gdańskie 
towarzystwo handlowe* 
z wielkim rozmachem. 


założono 
Centrala 


B. posel, Urhański - 


oskarżony: zart 129 K.K. 


Warsz. kor.. „Głosu Poran- 
nego“ (Fr.) telefonuje: 

Były poseł? Chrześcijaúskiej 
Demokracji p. Urbański otrzy- 
wezwanie dọ stawienia się u 
Sędziego śledczego, jako oskar- 
żony z art, 129 K, K. 


pokojowy lokal przy ul. Ossoliń- 
skich nr. 8. W pięknych gabinetach 
urzędowali dyrektorzy i współwła- 
ściciele firmy Marjan. Marszałek 
(Ogrodowa 42) i Bolesław Kraw- 
czyk (mieszkający w coraz to in- 
nych hotelach) — prokurent oraz 
kilka osób personelu biurowego. 
Rychło powstało szereg oddzia- 
Artykuł ten mówi o wygłasza | łów firmy na prowincji: w Gdań- 
niu podburzającej mowy. sku, Poznaniu, Łodzi, Sosnowcu, 


Niemcy podnieśli cło 


na produkty rolnicze i ich przetwory 


BERLIN, 28 września, (Pat.) | ważnością od 28 września roku 
Biuro Wolfa donosi: ze wzglę- | bieżąc. 
du na niezwykle wielki spadek Podwyżka ceł na pszenicę 
ten na rynku światowym rząd pociąga za sobą również odpo- 
Rzeszy na mocy uprawnienia, | wiednią podwyżkę ceł na mą- 
wynikającego 7 "stawy o ochro |kę pochodzącą z przemiału róż 
nie rolnictwa z dn. 15 kwietnia | nych gatunków zboża za wy- 
1930 roku podwyższył stąwki| jątkiem owsa i jęczmienia. 
selne, z 15 marek na 18,50 mrk.| Cto na mąkę wynosi obecnie 
bd centnara REŁCYOZNÓO; ziw reztliacie 28 mrk. I 50 fen. 


wska” zajimówafa: sgiękny e” 


Nad sprawą tą wywiązała się 
burzliwa dyskusja. W rezulta- 
cie dyskusji postanowiono do 
wyborów pójść łącznie z B, B. 
W. R., zgłaszając na listę tego 
stronnictwa swych kandyda- 
tów w osobach: na listę pań- 
stwową b. prezesa rady miej- 
skiej, mec. Bolesława Fichnę, 
zaś do sejmu z ramienia Łodzi 


Wach, Krakowie, Stanisławo- 
wie, Wilnie i Lublinie, 


„Towarzystwo* było we wszyst- 
kich władzach należycie zarejestro 
wane i rozpoczęło działalność od 
rozesłania do kilku tysięcy firm w 
Polsce i Gdańsku oferty, w któ- 
rych zaznaczono, iż towarzystwo 
kupuje wielkie partje towarów, 
wszelkiego rodzaju za gotówkę — 


w wyjątkowych tylko wypadkach 


krótkoterminowemi wekslami. 

Cóż więc dziwnego, iż wobec 
ak trudnej sytuacji na rynku go- 
tówkowym, szereg wytwórni i firm 
zaofiarowało towarzystwu warszawy 
sko - gdańskiemu wielkie partje 
towarów. 

Tak się jednak dziwnie złożyło, 
iż wszystkie firmy zawierały z to- 
warzystwem polsko - - gdańskiem 
umowy w tak.. wyjątkowych dla 
polsko, +. gdańskiej ‘firmy. warun- 
kach, iż nikt nie dostał ani grosza 
gotówki i sprzedający musieli za- 
dowolić się owemi krótkotermino- 
wemi wekslami, 

Wystawca weksli był najczęściej 
p- Leopold Hryjer, żyra wystawia- 
ło bądź „Towarzystwo handlowe 
polsko - gdańskie“, firma „Moto- 
techja“ (Ferdynad Ładowski) i t. d. 

Czasami na weklach pojawiało 
się fantastyczne żyro. Była to pie- 
czątka z napisem „Zarząd główny 
lasów palestyńskich*, Pod piecząt 
ką widniały dwa podpisy. 

Sprytni właściciełe firmy umieli 
tak pokierować interesami, iż na- 
wet wywiadownie handlowe ulega- 
ły pozorem i na zapytania swych 
klijentów odpowiadały, iż jest to 

„firma prima“. 

Policja miała jednak inne wiado- 
mości. To też gdy pierwszy tran- 
sport weksli poszedł do protestu, 
właściciele firmy znaleźli się w 


| areszcie- 


kandydować będzie poseł Wasz 
kiewicz. Z okręgu 14 zaś wysu- 
nięty został na pierwsze miej- 
sce Mieczysław Tomczak, wi- 
ceprezydent m. Pabjanic, do 
senatu zaś z ramienia NPR. - 
lewicy wysunięty został na czo 
łowe miejsce burmistrz m. Zgie 
rza, p. Świecz. (a) 


Olbrzymia afera 


Policja zlikwidowała „Warszawsko-Gdańskie 
Towarzystwo Handlowe | 


Straty zgłoszone 
przez. firmy sięgają przeszło 
tysięcy złotych. 


dotychczas 
100 


W rejestrze handlowym uwidocz 
niono, że Kapitał zakładowy towa- 
rzystwa wynosi 50,000 zł. Suma za- 
tem poważna i mogąca wzbudzić 
zaułanie do jnstytucji w  stosun- 
kach handlowych, Tymczasowo 
przeprowadzona rewizja ksiąg 
ujawniła, że kapitał zakładowy 50 
tysięcy zł. składał się z bezwarto- 
ściowych weksli, 

Dotychczas ustalono, że ofiarami 
oszustów padły firmy: Philips, Tho 
net, Block - Brun, Blóth, Centrala 
Akumulatorów, Obrębski i inne na 
sumę 100,000 zł. Oczywiście poszko 
dowanych jest znacznie więcej. 
Również ustalono, że wiele firm po- 
zawrszawskich wysłtało w ostat- 
nich dniach towar dla  towarzy- 
stwa i jest ón jeszcze w drodze: Na- 
turalńie zosanie ‘tu "odebrany już 
nie przez oszustów, tylko przez u- 
rząd śledczy, który zwróci go pra- 
wowitym właścicielom. 


Dalsze dochodzenie w tej nie- 
zwykłej aterze trwa. 


Małe zainteresowanie 
listami 

Zgodnie z naszem doniesie- 
niem — w dniu  onegdajszym 
wyłożone zostały w siedzibach 
obwodowych komisji wybor- 
czych listy wyborców, do wglą- 
du i ustalenia, czy każdy z wy- 
borców w spisie figuruje, 

Jak zdołaliśmy ustalić — w 
ciągu dnia onegdajszego i wczo 
rajszego zainteresowanie wyła- 
żonemi listami było bardzo 
skromne i frekwencja spraw- 
dzających listy w komisjach ob 
wodowych była bardzo mała. 

Zaznaczyć należy, iż każdy 
z obywateli, który zamierza 
sprawdzić w komisji ebwodo- 
wej, czy figuruje na liście u- 
prawnionych do głosowanin, 
winien uprzednio ustalić do- 
kładnie, do której komisji ob- 
wodowej należy dom, w 
rym dany wyborca zamieszku 
fe. (a) 


Wizyłacia lokali wy” 
horczych 


Wczoraj członkowie referatu 
wyborczego magistrątu lustro- 
wali lokale obwodowych komi- 
sji wyborczych, 

Cały szereg skarg przewodni- 
czących rozpatrzono i usunię- 
to braki, jak również uzupeł- 


któ- 


niono umeblowanie w tych lo- 
kalach. (b) 


Podwyższenie stopy 
dyskaoniewej 


Warsz. koresp, „Glosu Poran 
négo“ telefonuje: 7 > 3 

Dowiadujemy się, że miaro- 
dajme czynniki Banku Polskie- 
go zamierzają w krótkim prze- 
ciągu czasu przedstawić radzie 
dzie tegoż banku wniosek © 
podwyższenie stopy dyskonto- 
wej. i 
RAI En E o REELE E a AA E N 


Dwuch sedziów uwięziono w Małopolsce 


SOSNOWIEC, 28 września. 
(Pat.) — Dnia 28 b. m. około 
godziny 11 przed południem 
aresztowano w Kałuszu w zwią 
zku z likwidacją „Płasta* 13 
osób, gdyż ujawnione zostały 
ich antypaństwowe  wystąpie- 
nia i kontakt z ukraińską or- 
ganizacją wojskową. 

W liczbie tej aresztowano 
miejscowych sędziów Stefana 


art. 81 ustawy o sądach i pa 
uchwale sądu dyscyplinarnego 
przy sądzie apelacyjnym. ` za- 
padłej na wniosek prokuralo- 
ra. 

Między areszłowanymi znaj- 
duje się m. in, Iwan Alamec, 
magister praw i kandydat 
adwokacki, Stefanja Portyłowa 
— urzędniczka magistratu i E- 
leonora Skrutównaą — nauczy- 


Gładyszewskiego i Wincentego | cielka ze wsi Kamień. 


Miklasiewicza, na podstawie pi 
semnego zezwolenia sądu ape- 
laczinego we Lwowie w myśl' 


odstawionn 
Stani- 


Aresztowanych 
do ssd okręgowego w 
sła wowie. 


Waza — 
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REFORMA SEKSUALNA 


Sensacyjne uchwały na IV. miedzynarodowym kongresie w Wiedniu 


Wiedeń we wrześniu, 

Przed paru dniami odbył się we 
Wiedniu czwarty międzynarodowy 
kongres dla reformy seksualnej, 
zwołany przez ligę tejże nazwy. 
Wiadomo powszechnie, jak ogrom- 
nie rozpowszechnione są obecnie 
cierpienia psychiczne, wywołane 
panującemi do dziś dnia przesąda- 
mi i fałszywemi przekonaniami. 
Najważniejszym celem kongresu 
i ligi jest wykorzenienie z szero- 
kich mas ludu przekonania, że są 
rzeczy, o których nie można mó- 
wić, bo to przekonanie prowadzi w 
konsekwencji do ukrywania pod 
płyszczykiem fałszywego wstydu 
cierpień, które dałyby się wyle- 
czyć. Prawa i zapatrywania dzisiej 
sze nie mogą być sprzeczne z pra- 
wami natury, To też liga dąży do 
zmiany naszych zapatrywań i praw 
w tym kierunku, aby były one 
zgodne z prawami natury. Liga 


stoi na gruncie czysto praktycznym. 
Celem jej jest pomóc cierpiącej 
ludzkości przez wprowadzenie zdro 
wego, naturalnego myślenia, przez 
przystosowanie zapatrywań do po- 
stępów wiedzy. Wiedza istnieje po 
to, aby służyć ludziom, dlatego też 
winna się stać własnością wszyst- 
kich. 

Ostatni kongres ligi odbył się 
pod hasłem „regulacji urodzeń”, 
które w ostatnim czasie zyskuje w 
świecie z każdym dniem na sile. 
Tak naprzykład świeżo zyskało ono 
sankcję całego episkopatu ewań- 
gielickiego sy czasie obrad w Lon- 
dynie. 

Najciekawszym rezultatem Kon- 
gresu wiedeńskiego jest szereg 
referatów o olbrzymiem znaczeniu 
praktycznem, wygłoszonych © 
swych wynalazkach i odkryciach 
przez kilku światowej sławy uczo- 
nych. 


Odkrycie Funka 


Pierwszy referat wygłosił znako- 
mity uczony i badacz, rodak nasz 
Kazimierz Funk, słynny odkrywca 
witamin, który zakomunikował Eu- 
ropie ọ swem nowem odkryciu, a 
mianowicie o wykryciu czystego 
hormonu płciowego męskiego. Za- 
stosowanie praktyczne tego hormo- 
nu okazało się olbrzymie w skut- 


kach i w wielu wypadkach stanie 
się znakomitem uzupełnienie od- 
mładzającej metody prof. Steina- 
cha, Stosowanie praktyczne wykry 
tego hormonu stosowane było w 
formie zastrzyków, a wyniki, uzy- 
skane początkowo na zwierzętach, 
a potem także i na ludziach, były 
wprost wspaniałe. 


Czasowa bezpłodność 


Drugą wielką sensację wywołał 
referat prof. Haberlandta z Insbruc 
ku, który wynalazł, substancję, wy 
wołującą czasowa bezpłodność (ste 
rylizację). 

Substancja ta, nazwana przez wy 
nalazcę „infecundiną*, jest wycią- 
giem z substancji, wytwarzającej 
się w gruczołach ciężarnych sami- 
czek, a powodującą czasową bez- 
płodność samiczek ciężarnych. Po- 
czątkowo prof. Haberlandt stoso- 
wał tę substancję w formie zastrzy 
ków podskórnych, a następnie w 


formie doustnej,  przyczem we 
wszystkich wypadkach, stosowa- 
nych na razie wyłącznie do zwie- 
rząt, otrzymywał wprost znakomite 
wyniki. W najbliższym czasie prof. 
Haberlandt odda swój wynalazek 
do dyspozycji ginekologom, aby 
wypróbowali go na ludziach, 

Nie ulega wątpliwości, że stoso- 
wanie infecundiny będzie miało ol- 
brzymie znaczenieązówhycee 
brzymie zastosowanie, tembardziej, 
że jest to środek nawskroś biolo- 
giczny, absolutnie nieszkodliwy. 


Przerywanie ciąży bez operacji 


Dalsze wielkie odkrycie zrefero- 
wał lekarz duński dr. Lenbach, 
który wynalazł sposób przerywania 
ciąży bez zabiegu operacyjnego i 
bez wszelkiego niebezpieczeństwa. 
Środkiem, którym się posługuje, 
jest pewna maść, która, wprowa- 
dzona przez kaniulkę, wywołuje po 
20 — 36 godzinach regularne bóle 
i poronienie bez gorączki, z bardzo 
słabem krwawieniem. 

Przeprowadzone na licznym ma- 
terjale doświadczenia miały wyka- 


zać stuprocentowe hezpieczeństwo 
tego sposobu. 

W wywiadzie z jednem z wiedeń 
skich pism dr. Leunbach zaznacza, 
że stoi zdała od stronnictw politycz 
nych, ale jako lekarz į jako czło- 
nek ligi dla reformy seksualnej 
jest zdania, że jedynie kobieta ma 
prawo roztrzygać czy chce wydać 
na świat dziecko, czy nie. Każda 
kobieta powinna mieć możność 
przerwania, przy pomocy lekarza, 
ciąży, która nastąpiła bez jej woli. 


Jak długo stosunki społeczne się 
nie zmienią, utrzymanie przymusu 
ciąży jest z punktu widzenia hy- 


gjeny społecznej, ekonomiki ludz- 
kiej i eugeniki nie do usprawiedli- 
wienia. 


Coraz wiecej starych kawalerów 


Z rozpatrywanych na ostatnich 
posiedzeniach zagadnień wymienić 
należy przedewszystkiem niezmier 
nie ciekawe oświetlenie tak donio- 
słej kwestji, jak coraz bardziej sze- 
rzące się starokawalerstwo. 

Sprawe tę referował psychoana- 
lityk Hitschmann. Zdaniem tego 
uczonego wszystkie powszechnie 
znane argumenty, wysuwane jako 
przyczyny stojące na przeszkodzie 
założenia własnego domowego 
ogniska, jak oczekujące i związa- 
ne z małżeństwem kłopoty, niechęć 
do posiadania dzieci, brak czasu 


i t. p. są tylko pozorne. Prawdzi- 
we źródło tej niechęci a nawet o- 
bawy przed hymenem jest podświa 
dome i tkwi często w pewnem du- 
chowem zahamowaniu. Źródłem te- 
go jest anormalne przywiązanie do 
matki i domu rodzicielskiego, wy- 
wołane przez zbytnie przeczulenie 
i powstałe z winy rodziców jeszcze 
z czasów dziecinnych chłopca, Z 
innych przyczyn, pływających 
na decyzję starokawalerstwa, wy- 
mieniono brak wiary w swe siły 
czyli pewnego rodzaju duchowe 
zwątpienie oraz wybujały egoizm. 


za przestępstwa seksualne 


Ogromnie ciekawy był 


odczyt jsunku dò przestępstw, 


popełnia- 


przewodniczącego związku, prof. |nych na tle seksualnem. 


Hirschfelda, traktujący o potrze- 


„Żadna dziedzina prawa, nadmie 


bie ujednostajnienia prawa w sto- 'nił uczony, nie posiada tak różno- 


Dramat serc 


Dramat namiętności 


JamStiwe, Aleksander Murski 
wkrótce „LUNA” 


rodnych sankcji karnych i tyle 
przeciwieństw, spotykanych w 
rozmaitych krajach i epokach, jak 
właśnie prawo stosowane  wzglę- 
dem tego rodzaju przestępstw. Je- 
den i ten sam czyn pociąga za sobą 
karę, podczas gdy gdzieindziej jej 
nie podlega. W mieście Bazylei 
naprz. obcowanie ze sobą w sensie 
specjalnym dwuch osobników jedna 
kowej płci jest dozwolone, pod- 
czas gdy w Kantonie Bazyleja uwa 
żane jest za czyn przestępczy 2 
przewidywaną karą zwykłego wię- 
zienia, a za to samo na pozosta- 
tym terenie Szwajcarji grozi karą 
ciężkiego więzienia. Szwajcarja 
jest tu odbiciem w minjaturze ca- 
łej Europy*. 


Hirschfeld jest zdania, że złago- 
dzenie kar za przestępstwa w sfe- 
rze seksualności w niektórych tego 
rodzaju wypadkach, podlegających 
dotychczas karze, wpłynęłoby 
znacznie na spadek tego rodzajw 
czynów przestępczych. 


W niektórych tego gatunku wy: 
padkach znakomity ten krymino- 
log i psychjatra nie dostrzega czę- 
stokroć powodu do Ścigania karne- 
go i uważa, że podlegać karze win 
ny tylko te osoby, które działały 
przy pomocy groźby karalnej, 
gwałtu, lub pozbawienia woli w sta 
sunku do jednostki niedojrzałej*, 


Szraszliwe żniwo 
sztucznych poronień 


Na zakończenie nadmienić rów 
nież należy niezmiernie ciekawe 
statystyczne dane, odnoszące się 
do sztucznych poronień, a cytowa- 
ne w odczycie dr. Bachracha, trak- 
tującym o reformie małżeństwa. 
Tajny radca prawny podaje, że 
rocznie z powodu tego rodzaju za- 
biegów, dokonywanych przez roz- 
maite osoby niepowolane, umiera 
w Niemczech 40,000 kobiet, A z 
tysiąca podobnych wypadków do- 
staje się do wiadomości władz tyl: 
ko jeden jedyny. 


Niepoczytalne wybryki Hitlera 


w oświeśłleniu prasy amerykańskciej 


NOWY JORK, 28.IX. (U) — 
Cała dzisiejsza prasa amery- 
kańska z wielkim rozmachem 
rozwodzi się nad ostatniemi o- 
świadczeniami przywódcy par- 
tï niemiecko - narodowej Hi- 
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Katastrofa waluty sowieckiej 


Moskwa dąży do zniesienia. systemu pieniężnego 


RYGA, 28. 9. „Ekonomiczeskaja 
Żiżńć ogłasza znamienny artykuł 
o nowych zadaniach sowieckiej po- 
lityki finansowej. 

Dziennik twierdzi, iż należy zmie 
nić burżuazyjny charakter rubla so 
wieckiego, który dotychczas posia 
dał jednakową wartość dla prole- 
tarjatu i dla klas posiadających. 
Przeczy to ideologji klasowej ko- 
muntzmu, która musi znaleźć swój 
wyraz także w strukiurze waluto- 
wej sowłetów. 

Sowiecka polityka gospodarcza 


wania cen na towary. może osią- 
gnąć to, iż rubel sowiecki posiadać 
będzie większą wartość dla prole- 
tarjatu, a mniejszą dla burżuazji. 


Należy również dążyć do całko- 
witego zlikwidowania systemu pie- 
niężnego i wprowadzenia natural- 
nych form obrotu gospodarczego. 

Dziennik zaznacza, że wszelkie 
próby hamowania zaniku obrotu 


pieniężnego w  sowietach należy 
|kwalifikować jako opozycję prawi- 


E pomocy różniczkowego normo 


cową działania na korzyść kontrre 
wolucji. 


Wyroki śmierci 


na ukrywających srebro 
RYGA, 28, 9. „Prawda“ donosi 
o nowych wyrokach śmierci wyda 
nych przez kolegjum G. P. U, 
W Moskwie rozstrzelano kierow 
nika apteki Jankowskiego i urzęd- 
nika spółdzielni sowieckiej Szero- 
kobokową. Obu oskarżono o ukry- 


tiera w ostatnim głośnym pro- 
cesie w Lipsku, 

„New World“ wyraża prze- 
konanie, iż Hitlerowi najpraw- 
dopodobniej z powodu odnie- 
sionego sukcesu przy wybo- 
rach głową się zawróciła. Nie 
wie on jednakże dokąd z tą 
biedną głową pójść czy na le- 
wo, CZy na prawo. 

„New York Times“ zastana- 
wia się nad oświadczeniem je- 
go, w którem powiedział. że 
niejedna głowa spadnie. Dzien 
nik nazywa oświadczenie to dzie 
cinnym wymysłem niepoczytał 
nego człowieka i dziwi się 
mocno, że taki „polityk“ od- 
nieść mógł tak znaczne zwycię 


stwo, Hitler to drugi Robe- 
spierre. 

„New Herald Tribune“ ma 
nadzieję, że w razie, gdyby 


Niemcy przestały płacićswe na 
leżności reparacyjne, ponowne 
obsadzenie zagłębia Saary nie 
byłoby rzeczą trudną. Ubole- 
wać można tylko. że nświad- 


mieckich, podkopało zaufanie 
zagranicą i sprowadziło zamęt 
na międzynarodowym rynku 
kredytowym. Dziennik ubole- 
wa nad tem, że Hitler jako 
przywódca partji, majprawdo- 
podobniej nie przejął się w tem 
negatywnem wystąpieniem, 
gdyż, jak wiadomo, nie jest on 
nawet z pochodzenia niemcem, 


60 milionów włochów 


Ludność Włoch przekroczyła już 
cyfrę 50 miljonów, gdyż, jak 
stwierdzają statystyczne wykazy 
za rok 1929 kraj ten liczy obecnie 
50,885,000 mieszkańców obojga 
płci. Pozatem mieszka jeszcze zagra 
nicą 9.345,000 obywateli włoskich. 


Związek wdów 


Związek wdów i rozwódek po: 
wstał w Zagrzebiu (Jugosławja). 
Celem tego oryginalnego związku 
jest dążenie do poprowy sytuacji 
społecznej i materjalnej wdów i roz 


wanie monety srebrnej, oraz o prze | ezenie jego, które właściwie by | wódek, które uważają sie 7a po 


chowywanie złotych rubłi carskich. bo przernaczone 


dła mas nie- 


krzywdzone. 
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ko królowi o wolność sumienia i re 
ligji. 

Tradycja opowiada, że kiedy 
Cromwell w roku 1630 przypasy- 
wał szablę, nie wiedział dokładnie, 
z którego ma ją przypiąć boku. 
Kiedy zaś po paru latach stanął 
ua czele wojsk walczących przeciw 
ko królowi, był już słynny, jako 
jeden z największych dowódców w 
historji. Cromwell nie przegrał ani 
jednej bitwy. Zwyciężał każdą ar- 
mję, jaka tylko przeciwko niemu 
szła w Anglji, w Szkocji, czy w 
Irlandji. Nie oparła mu się żadna 
twierdza, W roku 1650, w bitwie 
ze szkotami, pod Dunbarem, kiedy 
to Cromwell przed zdobyciem E- 
dynburga zatrzymał żołnierzy, by 
wraz z nimi odśpiewać psalmy, — 
nieprzyjaciel stracił 3,000 ludzi, a 
Cromwell zaledwie 20-tu. 


Wśród ogromnego wiru wyda- 
rzeń i przemian, jakie niesie z so- 
bą dzisiejsze życie polityczno-spo- 
łeczne w Anglji, nie zapomniano 
tam w roku bieżącym o trzechset- 
letniej rocznicy pojawienia się w 
historji jednego z najwybitniej- 
szych mężów Wielkiej Brytanii. 
Mija bowiem właśnie 300 lat od 
czasu, kiedy Oliver Cromwell moc 
nym i pewnym krokiem wstąpił na 
arenę polityczną swego kraju. 

Do końca XVII wieku wielka 
działalność Cromwella częściowo 
tylko uznawana była za korzystną. 
W okresach późniejszych różnica 
zdań na ten temat znikała. Dziś 
zaś nikt już w Anglji nie myśli ina 
czej, jak iż Cromweli był tym czło 
wiekiem, który swemu narodowi 
pozostawił wielkie zasady wolnoś- 
€i sumienia i który z Anglji stwo- 
rzył potęgę. Spuścizna Cromwella 
nie strąciła na swej żywotności aż 
po dziś dzień. — „My anglicy, — 
rzekł słynny filozof Carlyle, — ko- |skiemi dekretami, Lud  buntował 
rzystamy ciągle jeszcze į to nie- |się coraz silniej, Wówczas Crom- 
przerwanie z tych zdobyczy, które | wen, wychowany w zasadach reli- 
nam pozostawił po sobie Crom- | gijnego pPurytanizmu, stanął na cze 
wells, le żywiołów, walczących przeciw- 
ZER a a o a a oe A CRO a 


Panowanie królowej Elżbiety do 
biegało już końca, a Shakespeare 
już był napisał swego „Juljusza 
Cezara“, kiedy Oliver Cromwell u- 
rodził się w 1599 roku w starym 
szlacheckim rodzinnym dworze w 
Huntingdon. Matka jego, purytan- 
ka, która do końca życia posiadała 
wielki wpływ na swego syna, odda 
ła go do szkoły w tej samej miej- 
scowości, po następnem ukończe- 
niu zaś nauk i studjów w Cambrid 
gę, Cromwell, w „wielkich 
wiejskich butach, jak mówi 
współczesny mu Sir Philip War- 
wiek, — ruszył do Londynu, by 
stać się oswobodzicielem sumienia 
narodu i zniszczyć absolutyzm mo- 
narchów. 

Były to czasy ciężkie. Karol I 
niszczył dobrobyt Anglji, przyspo- 
rzony wytrwałemi rządami królo- 
wej Elżbiety. Nakładał nadmierne 
podatki, a sumienie obywateli i 
wolność wyznań krępował drakoń- 


W bitwie szedł zawsze narówni 
z prostymi żołnierzami, których 
duszę rozumiał i kochał nadewszy- 
stko. Cenił w żołnierzu odwagę i 
honor. — „Każdy żołnierz, dla 
którego celem walki jest wolność 
i honor, — mówił, — ma większą 
wartość, niż stu uzbrojonych na- 
jemników*, 

Po latach wojny posłał jednego 
króla na szafot, pod topór katow- 


Dr. med. 8742 


REICHER 3 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Południowa 28 


Od 8—ll rano i 6—9 w. 
W niedziele od 9—l1 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 


BIAŁA 
TALU 


ULRIG 
SENORA | 


cW filmie porywającego dra- 
dźwi kowym matu reżyserji 
e Allana Dwana Dr: med. - 1423 
$. Niewiażski 
JUTRO PREMIERA IeWiaZS$KI 
Specjalista chorób  skóznych 


wenerycznych i moczopłciowych 
eczenie światłem, badamie krwi 
1 wydzielin 
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ski, — drugiego wygnał zagranicę. 
W kraju zapanował ład i porzą- 
dek, Cromwell z genjalnego wodza 
stał się wybitnym organizatorem i 
administratorem. Pchnął naród do 
pracy nad powetowaniem strat i 
spustoszeń, jakie poczyniła wojna 
domowa. Znióst absolutyzm w An- 
glji — i od jego czasów już nigdy 
korona nie siedziała silnie na skro- 
niach królów angielskich, jak to 
było przed rewolucją Cromwella. 
Zniósł feudalizm klasowy i poka- 
zał światu, że prawdziwa wolność 
narodu i jego rozwój nie mogą się 
opierać na literze  skostniałych 
form ustrojowych, które obala sa- 
mo życie. 


Bez względu na to, jak w ciągu 
wieków oceniano działalność Crom 
wella, zawsze uznawańo jego ol- 
brzymie zasługi we wprowadzeniu 
do życia politycznego niewzruszal- 
nych zasad moralnych, które przed 
tem nie istniały w prawnych poję 
ciach Anglji. Silną ręką wykorze- 
nił on korupcję į samowoję, cechu- 
jacą poprzednio angielskie życie 

polityczne i wogóle publiczne, Są- 


300 -lecie Cromwellizmu 


downictwo w Anglji za jego cza 


sów stanęło wa wysokości zada- 
nia. — „Dzięki Cromwellowi, — 
pisze wielki historyk angielski 


Groen, — pierwiastek powagi i czy 
stości przeniknął nietylko do poli- 
tyki, ale i do literatury i do angiel: 
skiego życia kulturalnego, 


Przez dwanaście lat rządów 
Cromwella kraj powstawał do no- 
wego potężnego rozwoju, — Art- 
glja rosła do roli jednej z potęg 
świata. Stała się pozatem pierw- 
szą republiką europejską, gdzie w 
parlamencie zasiedli przedstawicie 
le wszystkich warstw narodu i 
wszystkich części kraju w zgod- 
nej pracy nad dobrem ogółu. 

Cromwell był człowiekiem bar- 
dzo surowych zasad. Nie znosił po- 
chlebstw, a w życiu prywatnem nie 
potrzebował dla siebie prawie ni- 
czego, Żył dla swego narodu i dla 
swej wielkiej idei państwowej. I 
takim pozostał we wdzięcznej pa- 
mięci następnych pokoleń, Które 
zrozumiały, że jemu zawdzięczają 
potęgę państwa. 

J. Sobiesz. 


Dźwiękowy 


> CASIN 
a Podel 


Walka i zwycięstwo 


odśpiewa piosenki h 
i 
Passe-partout prócz 


Andrzeja 5.telef. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 i 5—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
4 Oddzielna poczekalnia dla pań 
A. A. ENGEL mu zajdzie konieczność, to się] wiedzieć nazwiska i adresu mo 


z nią ożeni. 

Postanowił pójść do malarza 
i ostatecznie się z nim rozmó- 
wić. 

Profesor był właśnie zajęty 
korektą aktów, ale po chwili u- 
kazał się w swoim kitlu i przy- 
witał gościa. 

Szkoda fatygi. Nic mie zdra- 
dzę. To jest właśnie najciekaw- 
sze, że pozą mną nikt na świe- 
cie nie wie, kto jest panią XYZ, 

— Sądzę, że w tym wypad- 
ku zrobi pan wyjątek panie 
profesorze! — powiedział ba- 
ron z lekką ironją w głosie. 

— Dlaczego w tym wypad- 
ku? 

— Z dwuch powodów. 

— Aż z dwuch. O, jestem cie 
kawy, 

— Przedewszystkiem panie 
profesorze, jestem nabywcą O- 
brazu pana, Trzecią część żąda 
nej przez pana sumy zapłaci- 
łem juź... oto pokwitowanie, je 
żeli pan jest trochę nieufny. A 


Miss XYZ. 


„Miss XYZ —\ do sprzeda- 
nia“, tak był wymieniony w ka 
talogu obraz na wielkiej wy- 
stawie sztuki, Obraz pierwszo- 
rzędny pod każdym względem 
wisiał w głównej sal, gdzie zaj 
mował najlepsze miejgce. Rzu- 
cał się w oczy wszystkim: da- 
ma w bieli, zagadkowe połącze 
nie barw z bajki, oczy, nogi, 
dłonie i pewna niedbałeóć ca- 

tej eleganckiej postaci. Syl- 
wętka współczesna aż dð pa- 
znokci, które IŚniły, jak kamie 
nie drogocenne. I ten uśmiech | 


wyrafinowany, E 


soba nie zachowała obrazu dla 
siebie? Czyżby jeszcze nie była 
zadowolona ze swej urody? 

Najwięcej interesował się tą 
sprawą baron Ludwig Leinings 
dorff, właściciel fabryki, sports 
men, automobilista, mężczyzna 
bardzo elegancki, który w pię- 
kny sposób już dużo ojcow- 
skich pieniędzy roztrwonił, któ 
ry zarówno przy zielonym sto- 
le, jak i na zielonej trawce, 
czuł się, jak w domu, 


Dama w bieli rzuciła czar na 
tego Świałowca. Baron zaczął 
marzyć, jak ośmnastoletni sztu 
bak. Stał się znowu romanty- 
kiem. Codziennie stawał przed 
obrazem i podziwiał go razem 
z innymi ciekawymi. W klubie 
automobilowym drwiono z nie- 


czarujący. 

Publiczność , była porwana, 
Interesowała się jak zwykle, 
bardziej osobą modelki, niż 
dziełem sztuki. Starano się od- 
gadnąć kim ona jest i kombino 


wano rozmaicie, s ka CZY AE Sk. PYZ powtóre... 
Nikt nic nie wiedział, nawet| S7 Tencez - YOUS Z. Miss < — Powtóre? 
— do sprzedania*. W rezulta- 


— Jestem zakochany w mo- 
delce, zakochany jak szaleniec. 
zakładu. Owszem, niech pan na mnie 

Baron założył się o to, że w; patrzy, jestem nawet zdecydo- 
przeciągu trzech dni  pozna| wany ożenić się z tą panią, aby 
swoją nieznajomą i gdy po te- mieć spokój. 


ci, którzy zazwyczaj wiedzieli 
wszystko. Nie pozostało więc 
nie innego, jak zwrócić się do 
twórcy wielkiego dzieła, profe- 
sora Trimingera. Ale czemu ta 
najwidoczniej bardzo bogata 0- 


cie doszło nawet do wielkiego 


| 


Pragnę się do-lczątka 


jej narzeczonej, aby jej to o- 
znajmić, 

Profesor począł się strasznie 
śmiać, chodzić po atelier i zu- 
pełnie nie mógł się uspokoić. 

— Ożenić się pan chce. Oże- 
nićlNa prawdę? Przecież to nie 
możliwe! 

— Dlaczego? Jeżeli pani 
XYZ, jest zamężną to się roz- 
wiedzie, Czytam w jej eudow- 
nych oczach, że jest nierozu- 
mianą, niewyzwoloną kobietą 
że cierpi, 

— Więc dobrze. W takim ra- 
zie muszę się poddać. Jutro do- 
wie się pan wszystkiego. 

— Doskonale. W moim do- 
mu zatem o godzimie 4 popołu- 
dniu jeżeli ta pora panu odpo- 
wiada. 


— Zatem jutro — i znowu 


stary malarz wybuchnął śmie- 
chem. 
* 
Nazajutrz o oznaczonej po- 


rze zjawił się profesor w aksa- 
mitnej kurtce i luźno związa- 
nym krawacie. Baron wyszedł 
ma spotkanie gościa i spytał 
niecierpliwie, 

— A miss XYZ? 


-— Zaraz wejdzie, — otwo- 
rzył drzwi i trzy miłe dziew- 
weszły do pokoju, 


Teatr Šwietiny 


gie 


W ROLACH GŁóWNYCH: 
Helena Chandler i John Garrick 


Dziś 
po raz 
osíaími! 


skrzydła 


młodej pary kochanków 


Nocny atak Zeppelinów na Londyn 
Walka w powietrzu 
Krzyk rozpaczy miljonowego miGs:a 


PONADTO: RAQUEL MELLER 


iszpańskie między innemi: Kołysankę 


Kochankę Torrera. 
urzędowych i bilety wolnego wejścia 


nieważne aż do odwołania. 


Pocz. seansów o 
g- 4,30, 6, 8 i10, 
w sob. i niedz. 
poranki od 12— 
d-ej po cenach 
najniższych. 


wszystkie trzy były skromne I 


jednakowo ubrane i wykony- 
wały te same ruchy. 
— Co to znaczy? — spytal 


baron. 

— To jest sławne trio ta- 
neczne, girlsy, które tańczą ca 
wieczór z dużem powodzeniem. 
Miss X, miss Y, miss ZI ` 

Każda miss wykonała pięk- 
ny dyg jak na scenie i przytem 
każda wzięła swoją nóżkę w 
rękę. 

—- Miss X — objaśnił profe 
sor, posiada przepiękne oczy, 
miss Y — cudowną linje karku 
a miss Z — śliczne nóżki. 
Proszę spojrzeć į podziwiać, 

— Ale ręce, profesorze te 
przecudne dłonie? Do kogo one 
należą? 

— O służę panu: miss Caven- 
dish proszę wejść do pokoju. 

Profesor otworzył drzwi i 
weszła dystyngowana, starsza 
angielka w okularach, w płasz- 
czu gumowym i w kaloszach. 


Profesor przedstawił pannę 
| Sare Cavendish, guwernantkę 


młodych dziewcząt, znanych w 
całym świecie. 

Malarz poprosił, a panna 
Cavendish Śeiągnęła z rąk ni- 
ciane rękawiczki i pokazała 
baronowi swoje piękne, wy: 
tworne ręce, 


Król duński 


Christian X 
obchodzi 60-lecie swych urodzin 
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— Nocne eskapady ksiecia Walji 


Jak przyszły Edward VIII spędza czas w Paryżu 


Łódź 


przez 


E ntuzja styc znie 
film 


przyjęty 


zostanie na ekranie 
jeszcze dni kiika. 


W sobotę i niedzielę seanse 
o g. 12-ej i 2-ej po 75 gr. i 
1.— zł. o g. 46], 6:ej, B-ej 
i 10-ej z pelną ilustracją mu- 
zyczną i śpiewną pod dyre- 


„keją TEODORA RYDERA 


Lifwinow przez War- 
SZAWĘ 


wrócił z kuracji 
do Moskwy 
MOSKWA, 28,9, Sowiecki komi- 
sarz spraw zagranicznych Litwinow 


powrócili z Czechosłowacji 
Warszawę do Moskwy, 

Po pewnym czasie udaje się on 
do Turcji, aby rewizytować bawią 
cego obecnie w Moskwie tureckie- 
go ministra spraw zagranicznych. 


przez 


Ślizgawka w lecie 


Inżynier berliński, Ch  Gurth, 
wynalazł sposób produkowania lo 
du sztucznego. posiadającego 
wszystkie cechy i właściwości lo- 
du naturalnego i nie topiącego się 
podczas największych nawet upa- 
Lód ten ma służyć w pierw- 
szym rzędzie do budowania sztucz 
nych terenów  ślizgawkowych w 
okresie letnim. Wynalazek Gurtha 
przejęło i finansuje wielkie konsor 
cjum amerykańslde. International 


Zapisnicie się 
na członków L.O.P.P. 


łów. 
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Paryż, we wrześniu. 

Paryżanie lubią obecnego następ 
cę tronu angielskiego, jak lubili 
niegdyś Edwarda VII, zanim jesz- 
cze został królem Zjednoczonego 
Królestwa Wielkiej Brytanji. Ksią- 
żę Walji przypomina w swych 
przyzwyczajeniach swego wielkiego 
dziada. Jest też, jak tamten, popu- 


|larny i jak tamten uważany za naj 


bardziej demokratycznego następcę 
tronu, Dlatego zapewne cieszy się 
taką sympatją republikańskiego lu 
du paryskiego, Tylko — niestety — 
nie zawsze wiadomo o jego przy- 
jeździe do Paryża 

W ubiegłą sobotę tylko zarząd 
lotniska w Le Bourget, no i władze 
wiedziały, że gość przybędzie wła- 
snym somolotem incognito. Wspa- 
niała 60-konna limuzyna oczekiwa- 
ła nań na uboczu i  odwiozła do 
hotelu Meurice, w którym miesz- 
kał jeszcze jego dziad, Cały dzień 
spędzij książę grzecznie w swych | 
apartamentach. Ale gdy nad pla- 


cem Zgody zabłysły tysiące Świa- | ŠW 


teł, gdy z mroków wypłynął caly 
urok Tuileryj, książę Walji wyszedł | 
na balkon i wchłaniał w siebie | 
przez chwilę czar paryskiego wie- 
czoru. Potem odwrócił się nagle 
do swego starego i wiernego adju- 
tanta, dawnego wychowawcy i| 
rzekł krótko; 

— Trotter? wychodzimy. 

Wyszli. Przeszli przez Tuilerje, 
ciche bulwary nadsekwańskie i za- 
puścili się w gwarne życie dziel- 
nicy Łacińskiej, kipiącej młodością, 
bo choć to wakacje, to jednak wie- 
lu studentów nie może się rozstać 
z Paryżem. A paryżanie, swoi i 
napływowi, mijając tego młodego 
blondyna i tego starca, którego 
wojna pozbawiła jednego ramienia, 
nie przypuszczali, że to się włóczy 
beztrosko po ich mieście następca 
tronu potężnego Albionu, Nawet 
ta damulka, która zajrzawszy przy 
stojnemu młodzieńcowi w oczy i 


uśmiechnąwszy się doń dyskretnie, 
rzekła do swej towarzyszki: 

— Jak ten typ podobny jet do 
księcia Walji. 

Tymczasem „typ“ gdzieś prze- 
padł i wrócił dopiero nad ranem do 
hotelu, oraz detektywi, którzy 
mu towarzyszyli w tej wycieczce 
w przyzwoitem oddaleniu, nie 
cheąc zdradzić milego zakątka, w 
którym bawił książę. Ktoś widział 
księcia ma Montparnasse... 

Zato nazajutrz obstawiono lepiej 
i reporterzy towarzyszyli mu pod- 
czas wyprawy narówni z detekty- 
wami, z którymi zawarli cichy 
pakt. Z początku rozczarowanie. 
Książę pojechał do Saint Germain 
na golfa z całą kolekcją kijów i 
krążków. Spędził czas na tej ulu- 
bionej grze do późnego wieczoru, 
depóki ciemności nie spędziły go 
z placu. Reporterzy ziewali i żało- 


wali już, że gończy nos nie powiódł 
ich w inne strony. Bo jeśli ktoś 
wraca do hotelu nad ranem i za- 
ledwie się trochę przespawszy, Wy- 
rusza na golfa, ten następną noc 
spędzi przykładnie w domu. Ale 
detektywi mieli rację, pocieszając 
zmartwionych wielce reporterów, 
Książę wrócił do hotelu tylko 
poto, by odświeżyć toaletę i prze- 
rzucić się z garnituru sportowego 
w smoking. Za chwilę już siedział 
z niedostępnym generałem Trotte- 
rem w swej limuzynie, ujął za kie- 
rownicę i w tempie skierował się 
ku placowi Vendome, gdzie go 
oczekiwały dwie pary  towarzy- 
szów: pierwszy sekretarz ambasa- 
dy Stanów Zjednoczonych Thaw i 
baa Turness z małżonkami. Cicero 
nem był mr, Thaw, więc książę 
prowadzić musiał swą maszynę 
igrzecznie za pierwszą, ku wielkie- 


A 


Seksualizm? 
Pitigrilli w książce pod 
— „Obyczaje są 


pańnę, 
Ciekawy ten problem r 


tak zepsute, że 
dziewięć razy na dziesięć czeka rozczarowanie. * 


eta 17 -kli 


Erefyzm! 
cnoty“ mówi: 
gdy się poślubia 


tyt. „Pas 


ozwiąże na ekranie fim pod 


tyt. „KOBIETA 17-LETNIA* 


Znaczny odsetek ekscesów płciowych wśród dziew- 


dojrzałości. 
Zagadnienie to porusza 
NIA", osnuty na tle prawdz 
Za brak uświadomienia 
powiada najbliższe otoczenie 
budzi w nich drzemiące siły 


jcząt i chłopców zapisać należy na konto przedwczesnej 


film „KOBIETA 17-LET- 
iwogo zdarzenia. 

seksualnego u dziewcząt od- 
, które w sposób niepożądany 
erotyczne. 


Z filmu „KOBIETA 17-LETNIA* 


Tylko dla fórstych! 


Mrótre w kinie „Palace“ 


Jak się robi dziś interesy? 


Nowy sysłiem zarabiania pieniędzy 


Berlin przeżywa obecnie bar 
dzo ciężki kryzys. W śródmie- 
Ściu stoi mnóstwo biurowych 
lokali pustką. Wciąż słyszy się 
skargi i narzekania na złe cza- 
sy. Zupełnie jak w Łodzi. 

Najsmutniej przedstawia się 
handlowe} dzielni- 
cy miasta, za grosze można wy 
nająć lokal biurowy. wraz z ca 
łem urządzeniem. 

Oto przykład ilustrujący do- 
skonale sytuacje obecną, która, 
mówiąc słowami Jarossy'ego, 
„gdyby nie była tak smutna, 
byłaby bardzo wesoła i zabaw- 
na“, 

W pewnej kawiarni siedzi 
dwuch młodych ludzi. Obaj by- 
li agentami pewnej fabryki mę- 
skiej bielizny, Dziś obaj są bez 
robotni. Nikt nie kupuje nowej 
bielizny, nie każdy ma nawet 
na zapłacenie rachunku za pra- 
nie starej, 

Obaj przyjaciele biadają 
zgodnie nad swoim losem 
wreszcie jeden z nich podska- 
kuje na krześle wykrzykuje — 
Eureka! — Mam myśl! 

Po chwili młodszy wstaje z 
krzesła, bierze palto na rękę i 
wychodzi. Po upływie paru mi- 
nut wraca bez palta. 

Zastawij je w sąsiednim lom- 
bardzie. 


Z otrzymanych pieniędzy 
płacą za kawę i wychodzą. 

Jeden z nich udaje się do go: 
spodarza domu, w którym 
pustką stoi kilka lokali biuro- 
wych i pyta — wiele dostałbym 


od pana, gdybym sprowadził 
pamu lokatora? 
Uszczęśliwiony propozycją 


gospodarz obiecuje mu 25 mrk. 
nasz agent odchodzi. 

Po godzinie zjawia się w do- 
mu tym jego przyjaciel wynaj- 
muje lokal za Śmiesznie niską 
cenę, daje a conto 10 marek, 
otrzymanych za palto w lom- 
bardzie. 

Z pieniędzy otrzymanych ja 
ko prowizję od gospodarza wy 
kupują przyjaciele pałto i idą 
dałej. 

Teraz przychodzi kolej na 
właściciela mebłi, u którego je- 
den z kompanów kupuje me- 
ble biurowe na dwuletnie roz- 
płaty, a drugi otrzymuje prowi 
zję, pokrywają one połowę tych 
rat, 

Mają więc obaj przyjaciele 
już biuro i meble. Teraz trzeba 
się postarać o maszynę do pi- 
sania, którą to z tym samym 
kunsztem „kupują*. 

Te trzy korzystne tranzakcje 
pozwoliły sc kupcom za- 
robić około 200 marek. Pełni 


jaknajlepszych myśli dali do 
gazet mastępujące ogłoszenie: 
„Mam posadę dla stenografist- 
ki. Do objęcia gd zaraz, Za 
pośrednictwo żądam 250 mrk.“ 

Już nazajutrz otrzymał po- 
mysłowy agent kilkanaście od 
powiedzi, a po kilku dniach za- 
angażował do swojego biura 
przemiłą stenotypistkę 
z pensją 120 marek miesięcz- 

nie. 

Do kapitału zakładowego 
spółki przybyło więc w ten spo- 
sób' 130 mrk, otrzymanych za 
pośrednictwo. 

Oto narazie wszystko. Jak 
dotychczas nie zaczęli jeszcze 
szczęśliwi przyjaciele nic sprze 
dawać w swojem biurze. Uwa- 
żają oni, że wynaleziony przez 
nich system zarabiania pienię- 
dzy daje w dzisiejszych cza- 
sach stosunkowo lepsze rezul- 
taty, niż najlepiej prowadzone 
przedsiębiorstwo handlowe. 


Odnalezione rysunki 
E. A. Poego 


W Nowym Jorku, w zbiorach 
prywatnych, odnaleziono trzy por- 
trety kredkowe, rysowane przez E. 
A. Poego. Znawcy przypisują im 
wartość nietyfko historyczną, ale 
f artystyczna. 


mu zadowoleniu detektywów, któ. 
rzy urządzać muszą po ulicach 
prawdziwy pościg, gdy tylko ksią- 
żę wyjeżdża samotnie. 

Pierwszym etapem wyprawy by- 
ła pierwszorzędna restauracja przy 
wielkich butwarach, Szyk, z jakim 
służba wystąpiła wobec gości zwró» 
cił na siebie uwagę publiczności, 
która nie mogła się powstrzymać 
od dyskretnej owacji, Gdy zabrzmia 
ły pierwsze tony fox-trotta, nikt 
nie śmiał się podnieść, by nie 
przeszkadzać księciu i jego go- 
ściom. Nawet tak zwykle rozmow- 
ne panie, które miłym szmerem 
napełniają sale restauracyjne, roz- 
mawiały półgłosem i trzeba było 
specjalnego znaku ze strony księ- 
cia, by życie wieczorne popłynąć 
mogło zwykłym torem. Równo» 
cześnie na chodniku tłumy paryżan 
oczekiwaiy ponownego pojawienia 
się księcia, nie bacząc na dokuczli- 
wość wieczornego chłodu. Artyści 
pobliskiego teatru, dowiedziawszy 
się o pobycie księcia w sąsiedztwie, 
wystosowali doń błyskotliwy, 
adres, zresztą zupełnie platoniczny, 
gdyż wiedzieli, że książę zarezer- 
wował sobie lożę na poniedziałek 
w innym teatrze. 

Północ... Całe towarzystwo wya 
chodzi i wkrótce auta mkną ku 
dworcowi Saint Lazare, w pobliżu 
którego, przy rue Penthievre, znaj 
duje się znana „boite de nuit“, Pu» 
bliczność dowiedziała się wkróteą 
o przybyciu księcia 1 zrobiła owa- 
cję.. artyście filmowemu Andre 
Roanne, który przypomiag werte 
księcia wyglądem, 

A potem Montmartre.. Wie wisa ` 
dzie krótko. Tyle tylko, by sobie 
przypomnieć miejsca, niegdyś vč 
wiedzane. Wreszcie powrót — mgów 
nad ranem. 

Dziś dalszy ciąg golfa, wies 
w teatrze, a jutro rano odlot s Le 
Bourget. 

Tak przyszły Edward VIII bawł 
się w Paryżu. L K-ski. 


|-szy Dźwiękowy Kino- 
Teatr w Łodzi , 


„SPLENDLO” 


NARUTOWICZA 20 


Dziś i dni nasiępnych! 


Drugi przebój naszego sezonu. 
Pierwsza europejska dźwięko- 
wa operetka wytw. „UFA” 


WALE MIŁOŚC 


Udział biorą: niezrównana para ko 


chanków: 


Liljana Harvey, 


która po raz pierwszy przemówi 
nas z ekranu, 


Willi Fritsch 


ulubieniec publiczności 
oraz znakomite siły operetkowe, nie- 
zrównani: 


Georg Aleksander Hans Junkerman 


Bogata wystawa — szampański hu- 
mor — szlagierowe piosenki. Między 
innemi wykonane będą ostatni prze- 
boje: 1. „Walc miłości”, odśpiewany 
i odtańczony powes Lilianę Harvey | 
Willi Fritscha. 2. „Ty jesteś naj: 
słodszą dziewczyną", odśpiewany 
przez Georga Aleksandra i Willi Frit- 
scha. 3. „Bobby-galop' ostatni szla- 
gier amerykański, wykonany przez 
cały zespół. 4. „Wesoły foxtrott" 
odtańczony przez balet z udziałem 
Liliany Harvey i Willi Fritscha. 


Póczątek w dni powszednie o g. 6, R 
i 10, w, w soboty i niedziele o g. 4, 
6, 8 i 10 wiecz. Passe-pavtouts i bile- 

ulgowe niewsźne do odwołania 
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„GŁÓS PORANNY — 1930' 


Wiceminister skarbu w kodzi 


Poświęcenie nowego gmachu lzby Skarbowej 


W dmiu wczorajszym około 
godziny 10 rano przybył wice- 
minister Starzyński w towarzy 
stwie dyrektorów Okoł - Kuła- 
ka, Kulskiego i Michalskiego 
oraz inspektorów Hartmana i 
dr. Filipka, na uroczystość no- 
wego gmachu izby skarbowej 
przy Alejach Kościuszki. 

Wiceministra na dworcu ko- 
lejowym oczekiwali: p. woje- 
woda Jaszczołlt, wicewojewo- 
da dr. Rożniecki, biskup Ty- 
mieniecki, prezes izby skarbo- 
wej p. Kucharski, starosta 
grodzki p. Dychdalewicz, za- 
słępca jego p. Rosieki, prezes 
sądu p. Bełżyński, prokurator 
Markowski, kurator Gadomski, 
prezes izby przemysłowo-han- 
dlowej p. Bajer, prezes rady 
miejskiej Holegreber, ławnik 
Kuk, dyrektor Banku Gospo- 
darstwa Krajowego p. Greger, 
oraz przedstawiciele przemy- 
słu i handlu i władze policyj- 
ne w osobach komendanta Nie- 
dzielskiego i naczelnika We. 
yera, 

Po przybyciu do Łodzi, go- 
ście udali się z dworca kolejo- 
wego do izby skarbowej, przy 
ulicy Zawadzkiej, skąd około 
godziny 12.30 udali się samo- 
rhodami na nabożeństwo do 
kościoła, 

Po nabożeństwie goście uda- 
li się do nowego gmachu izby 
skarbowej w Alejach Kościusz- 
ki. gdzie około godziny 1.30 
nastąpiło poświęcenie dokona- 
ne przez biskupa Tymienieckie 
go, 

Podczas poświęcenia. chór 
urzędników „karbowych wy 
konał cały szereg pień okolicz- 
uościowych. 

Po krótkiem przemówieniu 
biskupa Tymienieckiego, prze- 
mawia} wiceminister Starzyń- 
ski, który w imieniu ministra 
skarbu oddał poświęcony 
gmach do dyspozycji prezesa 
izby skarbowej p. Kucharskie- 
Ko. 
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-. Dźwiękowe 


Dziś i dni następnych ! 


Najświetniejsza i przedśmiertna 
kreacjagenjalnego, niezapomnia- 
nego 


Lu Ghaney a 


DROMOTYWA 
2329 


Wstrząsający dramat z życia 
maszynisty 
W roli głównej mistrz masek 


Lon Chaney 


oraz słynna z obrazu „Chicago“ 


Następnie w przemówieniu 
swem p. wiceminister Starzyń- 
ski, podkreślił znaczenie Łodzi 
dla kraju, porównując przy- 
tem rozwijanie się Łodzi do 
tempa rozwoju Gdyni, 

Dalsze swe przemówienie wi 
ceminister Starzyński poświę- 
cił odbudowie Łodzi, która 
zrujnowana przez okupantów, 
szybko swój przemysł podnio- 
sła na nogi, przyczem przemysł 
bawełniany daleko przekroczył 
normę przedwojenną, 

Zdaniem wiceministra, Łódź, 
która w roku zeszłym produko- 
wała sama jedna 30 proc. wy- 
twórczości całego kraju, wyj- 
dzie i tym razem obronną rę- 
ką z obecnego kryzysu, 

Następnie przemawiał woje- 
woda p. Jaszezołt, który pod- 
kreślił, iż wybudowanie nowe- 
go gmachu państwowego jest 
pierwszą jaskółką,  zwiastują- 
cą tęczę po burzy, jaką była 
dła przemysłowej Łodzi przej- 
Ściowa zła konjunktura i prze- 
silenie gospodarcze. 

W końcu przemawiał prezes 
Kucharski, który w barwnych 
słowach zaznaczył, iż faktycz- 


nie Łodzi brak jest ładnych 
gmachóch, jednakże gęsty las 
kominów nad nadłódczanym 
grodem, daje najlepsze świa- 
dectwo temu miastu walczące- 
mu o palmę pierwszeństwa w 


pracy i przemysłu w całym 
kraju. i 
Zdaniem prezesa Kucharskie 


go, każdy mieszkaniec Łodzi 
jest pracowity i przedsiębior- 
czy i pracą swą w amerykań- 
skiem tempie zwiększa bogac- 
two kraju, nie mając czasu w 
wyścigu pracy myśleć o stawia 
niu ładnych gmachów. 

W końcu przemówienia pre- 
zes izby skarbowej wyraził po- 
dziękowanie gościom za przy- 
jęcie zaproszenia na poświęce- 
nie nowego gmachu izby, 


Pasta 


dO Z 


Usuma nalot tutuniory 


Wyjazd zaśranicę 


powołanych na ćw czenia wojskowe 


Wobec szeregu wątpliwości, 


J J. PO-|związanych z wydawaniem pa- 
czem podziękował komitetowi szportów zagranicznych 


08S0- 


budowy i władzom za przyczy- | bom, należącym do roczników 
nienie się do powstania własne | powołanych na ćwiczenia woj 


go gmachu izby skarbowej w| skowe, 


Łodzi. 
Po przemówieniach 


się przyjęcie w gmachu 
skarbowej, po którem goście 


ministerstwo spraw 
wojskowych na mocy zarządze- 


odbyło | nia p. II wiceministra wyjaśni- 
izby | ło co następuje: 


Szeregowym rezerwy, któ- 


około godz, 7.30 wieczorem po-|rzy w danym roku kalendarzo- 
wrócili z powrotem do War-|wym nie podlegają ćwiczeniom 


szawy. 


w rezerwie, a którym władze 


Aresztowanie sprytnego oszusta 


13 osób personelu „wielkiego” przedsiębior” 
stwa straciło swe kaucje 


Przed kilku miesiącami przed 
bramą domu przy ul. Andrzeja 1, 
wywieszono szyld, powiadamiają- 
cy, iż w domu tym _ mieści się 
„Ilustracyjne Biuro Prasowe Pa- 
tria*, I faktycznie, na parterze w 
poprzecznej oficynie wynajął 2 po- 
koje z kuchnią łódzki karykatu- 
rzysta Adam Tadeusz Kleczyński. 

Po „urządzeniu“ biura Kleczyń- 
skj podał do wszystkich gazet 
ogłoszenia, iż w „największem ilu- 
stracyjnem biurzem prasowem w 
Polsce* wakują posady, Ze wzglę- 
du na wielkie bezrobocie do „biu- 
ra“ zgłosiło się kilkanaście osób, z 
którymi „pan dyrektor“ konfero- 
wał w Cztery oczy w swym gabine- 
cie. Ogółem zostało zaangażowa- 
nych 13 osób. 

Ze względu na to, by pracownik 
nie opuścił z miejsca posady, nim 
nie zostanie zaangażowany inny 
urzędnik, „dyrektor“ Kleczyński 
pobrał od każdego kaucję zależnie 
od zajmowanego stanowiska, a 
więc od 100 do 300 zł. 

Upłynął miesiąc, a urzędnicy sie 
dzieli bezczynnie, gdyż do „biura“ 
przybyło zaledwie kilku interesan- 
tów, Obrót wynosił aż ..63 złote. 

Gdy personel po upływie miesią- 
ca począł natarczywie upominać 
się o wypłacenie pensji, „dyrektor* 
oświadczył, iż dochód z biura w 
pierwszym miesiącu był bardzo ma 
ły i wkońcu przyrzekł po upływie 
kilku dni wszystkim urzędnikom 
pensje wypłacić. 

Gdy upłynęło znowu kilka ty- 


Nocne dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują- 
ce apteki: Sukc. Wójciciekgo (Na- 
piórkowskiego 27); W, Danieleckie 


Phyllis Haver 


go (Piotrkowska 127); Ilnickiego 
i Cymera (Wólczańska 37); Suke. 
Leinvebera (Plac Wolności 2); 
Sukc. Hartmana (Młynarska 1); J. 
Kahane (Limanowskiego 80; J. 
Kłupta (Kątna 54). 


Początek seansów w dni po- 

wszednie o godz. 4-ej po poł. 

ostatni o godz. 10.15 w., w 80- 

boty i niedziele o g. 12 ostatni 
ag. 10.15. 


godni, zaś obiecane pensje nie zo- 
stały wypłacone, personel biura 
oświadczył, iż rezygnuje z dalszej 
pracy i zażądał zwrotu swych kau- 
cji Wówczas „dyrektor“  oświad- 
czył, iż tego dnia bank już jest 
zamknięty ze względu na późną 
porę, wobec czego kaucje, które 
złożył jako depozyt w Banku Pol- 
skim, następnego dnia podejmie i 
zwróci personelowi. 

Tegoż jeszcze dnia do biura 
„Patria* przybyło kilku klijentów, 
którzy po kilkanaście razy już 
zgłaszali się po zwrot pieniędzy lub 
przedłożenia jm wreszcie zamówia 
nych przed kilku miesiącami ogło- 
szeń w dziennikach, 

Na widok przybyłych Kleczyń- 
ski uciekł przez okno. Zachowanie 
się „dyrektora“ wzbudziło podej- 
rzenie personelu, który po naradzie 
postanowił oczekiwać swego szefa 
przed Bankiem Polskim. 

Następnego dnia, już od godz. 
8 rano Pracownicy biura „Patria“ 
oczekiwali swego dyrektora przed 
bankiem bezskutecznie aż do go- 
dziny 3-ej po południu. 

Zaniepokojeni „systemem“ po- 
dejmowania kaucji z banku, podej- 


rzliwi urzędnicy udali się do biura, 
gdzie zastali jakiegoś mężczyznę 
przeglądającego książki biurowe, 
a nawet kontrolującego szuflady 
biurek ; stołów. Przypuszczając, iż 
mają do czynienia ze złodziejem 
personel otoczył nieznajomego, za- 
mierzając zawezwać policję. Rów- 
nież „napadem zaskoczony był 
nieznajomy, który wreszcie oświad 
czył, iż jest właścicielem tego biu- 
ra, które dnia poprzedniego nabył 
od jego właściciela Kleczyńskiego. 

Niezależnie od poszukiwań na 
własną rękę, oszukany personel 
udał się do wydziału śledczego, 
gdzie złożył zameldowanie o całej 
aferze. 


Podobne zameldowanie -złożyli 
również i klijenci biura, od których 
„pan dyrektor* pobrał pieniądze 
za umieszczenie ogłoszeń. 


Upłynęło kilka dni, nim wreszcie 
wywiadowcom policji udało się 
znaleźć w jednej z restauracji po- 
szukiwanego Kleczyńskiego. Na 
widok funkcjonarjuszy policji usi- 
łował on zbiec, jednakże został uję 
ty przez stojącego przed bramą 
funkcjonarjusza policji. 


+ 


Humor zagraniczny 


— Zatrzymaj się pan! Tak szybki bieg szkodzi memu psu. 


administracyjne odmawiają wę 
dania paszportów _ zagranicz: 
nych, lub nie zezwalają na wy: 
jazd zagranicę ze względu na 
postanowienie par. 470 Rozp 
Wykon. do ustawy o powszech- 
nem obow. wojskowym, będą 
powiatowi komendanci uzupeł 
nień wydawali na ich żądanie, 
lub na wniosek zainteresowa- 
nych władz, specjalne poświad 
czenia. Poświadczenia te mogą 
być wydawane tylko tym sze- 
regowym rezerwy, którzy udo- 
wodnią, że poczynili starania 
o wydanie paszportu zagranicz 
nego lub że paszport taki już 
otrzymali, a jedyną przeszko- 
dą w wyjeździe zagranicę jest 
postanowienie wymienionego 
paragr. 470 Rozp. Wyk. 


Dźwiekowy Kinoteatt 


„GAPITOL” 


Pierwsza dźwiękowa komedja 
z królem humoru 


Buster 
Keatonem 


MIŁŻEŃSTWI 


na złość m 


2 godziny bezustanne' 
go śmiechu do łez! 


NADPROGRAM: 


Dźwiękowa komedja z udzia: 
łem „BANDY .DZIECIA- 
KÓW* i tygodnik nowości 
z kraju. 
Początek w dni powszednie o 
godz. 4 po poł. w soboty, nie- 
dziele i święta o godz. 2-ej p.p 
Ceny popularne. 


Rejestracja mężczyzn 
urodzonych w 1912 roku 


Dziś, w poniedziałek 29 września 
do rejestracji w lokalu policyjno - 
wojskowego (Piotrkowska 212) w 
godzinach od 8 rano do godz. 15 
(3-ej po poł.) winni się zgłosić męż- 
czyźni urodzeni w 1912 roku, za- 
mieszkali na terenie VI komisarja- 
tu policji, bez różnicy na jaką lite- 
rę nazwisko ich się rozpoczyna i 
zamieszkał: na terenie XIV komisa- 
rjatu policji, których nazwiska roz 
poczynają się od liter Sz. do Ż, 


s 


28.1X 


Krynica -- Ferolicnie 


$wawolmne symiczy wakacyjne łodzianina 


Deptak  Krynitki _ pustoszeje... 
Niedawno jeszcze literalnie natła- 
czony, nabity kuracjuszkami i ku- 
racjuszarni, dziś skupia jeszcze nie- 
co ludzi w czasie picia wód. Zmie- 
niła się publiczność, pogoda, na- 
stroje.. Późnym wieczorem, gdy 
już pustka, można dzięki swej wy- 
obraźżnj zaludniać opustoszałą pro- 
menadę, w tym celu, by wchłonąć 
w siebie „zapach Krynicy“, by wy- 
sondować „nervus rerum, 

Każde uzdrowisko ma swój spe- 
cyficzny smak i cechę różniącą od 
innych; gdyby dziś zamierzały od- 
powiednie władze uspołecznić naz- 
wy naszych zdrojowisk i kąpielisk 
(zgodnie z tendencją francuską: — 
les Raims, — les Ping, Dore 
ete. etc.) pozwoliłbym sobie podać 
cały szereg nazw: Ciechocinek — 
le sale, Szczawnica — la belle, 
Hel — le riaut, Zakopane -~ le 
pittoresque i wreszcje Krynica — 
Ferotique, Szczególniej ta ostatnia 
nazwa „Pasuje“; po dojrzałej roz- 
wadze, głębokich studjach, zarów- 
no teoretycznych jak i praktycz- 
nych (czego się nie robi dla wie- 
dzy!) doszedłem do tego wniosku. 
Tak jest. Ma pewien smaczek i za- 
paszek Krynica; zapaszek ero- 
tyzmu. 

Daje on się'wyczuć prawie na 
_ każdym kroku; kwestja oczywista 
jak czuły nos ma ohserwator; przy 
dobrej woli i dobrych rozmiarach 
(nosa, a nie obserwatora) musi się 
o tem przekonać. 

Zacznijmy nasze spostrzeżenia 
od obserwacji warunków natural- 
nych, od widoków i dróg, Spacer 
do zdroju Jana i Józefa. Malowni- 
czo wąska 1 dostatecznie ciemna 
aleja wije się; dyskretnie w zaka- 
markach, pozwalając się domyślać 
mile zapraszających ławeczek. Co- 
prawda frekwencja spacerowiczów 
na tej alei w pogodne wieczory 
przypomina dawne czasy krynie- 
kie i szturm Po bilety do kąpieli. 
Stanowczo jestem za tem, by za- 
rząd Krynicy urządził księgę za- 
mówień i w żaden sposób nie do- 
puszczał tutaj do przeludnienia. 
Piętnaście par co wieczór wystar- 
czy. Zmiana co godzina; kontrola 
bilecików. Nadużycia surowo ka- 
rane. Grunt — to porządek. 

Wrażenia z tego spaceru (nie- 
zatarte!) bledną jednak wobec in- 
nych. Spacer do Bocianówki. Bo- 
cianówka — zdrój wód „na dzie- 
ciś W Krynicy choroby kobiet 
dzielą się na dwie kategorje: przy- 
jazd į picie wód „na dzieci“ i „od 
dzieci“ (0, bądź pochwaloną, bło- 
gosławiona prostoto skrótów języ- 
kowych!). 

Otóż, Bocianówka znajduje się 
mzy łączce, Michasiowa zwanej. 
Duża polana w słońcu, wyposażo- 
na w zachęcające leżaki. Przy wej- 
ściu jednak groźne momento, tabli- 
ca z napisem: „Leżenie i t. p. na 
trawie pod karą policyjną surowo 
wzbronione. Zarząd”. 

Ha! 

(Dla ścisłości zaznaczyć muszę, 
że swawolne „i t. p.* dopisano ołów 
kiem. Widocznie zarząd mimo ca- 
lego swego cynizmu — nieco się 
zasromał). 

Oto „względy“ naturalne, A lų- 
dzie? W żaden sposóh nie można 
powiedzięć w Krynicy „samotność! 
Cóż po ludziach?“ — jest ich do- 
syć wszędzie; zjeżdżają się ze 
wszech stron, przyciągnięci siłą 
wód, żelazistego Zubera i gorzkiej 
kryniczanki, mocą kąpieli i... wresz 
cie może tym zapaszkiem, o którym 
starzy i młodzi gwarzą.. (Tego 


lata przewinęło się przez Krynicę 
około 20,000 gości). I nieraz gorzko 
się zawodzą,.. 

Spotkałem tu pewnego sympa- 
tycznego znajomego z Małopol- 
ski Wschodniej, Witając się z nim 
zauważyłem, że jest mocno zły, 
Spytałem o powód. 

„Ta panie, ta cóż to za porzą- 
dek? Opowiadają, u Lwowi, co 
w Krynicy to kobit zatrzęsienie, 
I nie dadzą spokoju. Ta: myślę so- 
bie pojadę, popatrzę. Trza urlop 
porządnie spędzić. Ta  gdzietam! 
Jestem już 8 dni, a ani rusz, ni 
można Anschlussu złapać! Ta co 
to za porządek, ja si pytam pa- 
na?! 

Starałem się uspokoić wzburzo- 
nego starszego pana, ale nadarem- 
nie. Dopiero po 2 — 3 dniach uj- 
rzałem go na deptaku w towarzy- 
stwie apetycznej brunetki.. Więcej 
już mi się nie skarżył... 

W dalszej okolicy (już to trzeba 
przyznać, że zarząd  zdrojowiska 
specjalny nacisk kładzie na roz- 
wój dróg, na powiększenie możli- 
wości spacerowo - turystycznych) 
— to samo. Po długim spacerze 
„fijakrem* dojeżdżamy (2 panie i 
2 panów) do oddalonej kawiarni, 
w prześlicznym zakątku położonej, 
Sala b. ładnie urządzona, b. duża 
— ale pusta, jak kasa przemysłow- 
ca po ultimo. Pytamy, czy są ga- 


binety. 
„Nie“ — odpowiada poczciwy 
gospodarz, — „ale jest druga sa- 


la, mniejsza, a tam tyż możnot!...* 

Dla ścisłości muszę zaznaczyć, 
że na drugiej sali wcale nie było 
„możno*, Było pełno ludzi... 

W wielkich pensjonatach — dtto, 
W największym z tutejszych za- 
trzymała się znajoma moja. W roz 
mowie z nią dowiedziałem się cie- 
kawych rzeczy. Miła pani bawi z 
córeczką, chorem dzieckiem, Miesz- 
kają na parterze, dla dopływu po- 
wietrza odemknęła drzwi na kory- 
tarz, bojąc się otworzyć okno. Na 
ciemne tle korytarza istny taniec 
kościotrupów Saint - Saensa! Ta- 
jemnicze białe sylwetki przelatują 
nieustannie, nakształt duchów, ni- 
czem Ku - Klux - Klaniści, 

„Mamusiu, co to?“ — pyta za- 
lękniona dziewczynka. 

„Nie, córuchno, nie bój się, to... 
to lunatyki!* 

A dużo tych lunatyków w Kry- 
nicy, bardzo dużo... 


Rozruchy antyniemieckie w Pradze 


Są jednak pewne odruchy wsty- 
du i skromności, które, że nielicz- 
ne, tem gorliwiej zanotować nale- 
ży. 

W jednym z pensjonatów, w po- 
ludnie, na sąsiadujących balko- 
uach, zasiadały stale dwie panie, 
„mocno trącone zębem czasu, — 
o kształtach więcej niż obfitych. Do 
tychezas nic złego. Panie te jednak 
„pokazywały się* w negliżu więcej 
niż frywolnym, dla „kąpieli słonecz 
nych“, 


W. pensjonacie, naprzeciwko 
położonym zawrzało; delegacja 
gości, których pokoje wystawione 
były na kuszące obrazy, energicz- 
nie przeciw temu zaprotestowała; 
wśród nich pewien kapłan z Po- 
morza. Odpowiedni list został zre- 
dagowany i wysłany do właścicie- 


la pensjonatu „winnego“, Ów 
właściciel nie wiedział co robić; 
zwrócić uwagę — źle, bo panie 


wyprowadzą się; nie zwrócić uwa- 
gi — to czekają nań przykrości, 
może nawet od komisji zdrojowej. 


Udał się więc do pensjonatu 
„oskarżycielskiego“‘; dyrektora 
nie zastał, spotkał} natomiast w 


hallu grupę gości, wśród nich owe 
go duchownego. Zaczął ich bardzo 
przepraszać, usprawiedliwiać się, 
tłumacząc, iż dobrze rozumie, że 
to przecież obraza moralności itd... 

Gdy nagle przerwał mu czcigod- 
ny kapłan: 


„Panie dobrodzieju, to wszystko 
jest tere - fere, ale czy pan nie 
rozumie, że jak się takie baby po- 
kazują, to się człowiekowi żyć ode 
chciewa! Dołóż im pan  przynaj- 
mniej po jednej młodej i ładnej, to 
będzie spokój!“ 

Taką jest Krynica, Krynica 
I'erotique, Plocha, żartująca, kpin- 
kująca, pelna przelotnych znajo- 
mości, przyjaźni dozgonnych, mi- 
łości, zrywań i gniewów. Przytem 
bogato przez matkę naturę wypo- 
sażona: góry i lasy, ozon i żelazo, 
źródła, wody i kąpiele. Można w 
niej i z niej żartować, niepodobna 
nie polubić. 

„Dziś piękność twą w całej ozdo 
bie widzę i opisuję, bo tęsknię po 
tobie“. 

Aż do przyszłego roku. Bo za 
rok napewno pojadę do Krynicy. 
Mianowicie ta wysoka brunetka... 

Jan Mawult 
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KACIK RADJOWY 


ODCZYTY I FELJETONY 
RADJOWE, 

Na dziś, dnia 29 września kie- 
rownictwo programowe „Polskiego 
Radja“ przygotowało trzy ciekawe 
odczyty. O godz. 15,50 odczyt z 
dziedziny krajoznawstwa p. t. „Co 
zwiedzać w województwie  kielec- 
kiem“ wygłosi inż. Mikołaj Walen- 
towski. O godz. 17,35 „O nafcie“ 
opowie inż. Juljusz Frydrychnie- 
wiez. Wreszcie o godz. 20,00 intere 
sujące rozważania na temat decy- 
dującej bitwy w 1920 r. _ wygłosi 
mjr. Adam Borkiewicz w feljetonie 
p. t. „Kontrast pozorny“. Ponadto 
jak w każdy poniedziałek, o godz. 
19,20 wysłuchać warto ciekawych 
„Pogawędek technicznych”, 


Co usłyszymy dziś 
przez radio 


11,58 — 12,05 Sygnał czasu z 
Warszawy i hejnał z wieży marjac 
kiej w Krakowie. 

12,05 — 13,15 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

1315 — 13,20 Odczytanie pro- 
gramu dziennego i repertuar tea- 
trów i kin. 

15,50 — 16,15 Odczyt p. t. „Co 
zwiedzać w województwie  kielec- 
kiem“ — wygl. inż. Mikołaj Walen- 
towski. 

16,15 — 17,10 Muzyka z płyt 
gramofonowych. 

17,10 — 17.25 Przegląd komuni- 
kacyjny. 

17,35 — 18,00 „O nafcie' opowie 
inż. Juljusz Frydrychowicz. 

18,00 — 19,00 Muzyka lekka z 
kawiarni „Gastronomja* w Warsza 
wie. * 

19,00 — 19,20 Rozmaitości. 

19,20 — 19,35 Pogawędki tech- 
niczne z Warszawy, 

19,85 — 19,45 Płyty gramofo- 
nowe. 

19,45 — 20,00 Komunikat izby 
przem. -. handlowej w Łodzi, od- 
czytanie progr. na dzień nństępny, 
komunikaty i sygnał ezasu z War- 
szawy. 

20,15 — 22,00 Koncert muzyki 
lekkiej. Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr. Stanisława Nawrota, 
Kazimierz Sierszyński (tenor), Wa- 
wrzyniee Żywolewski (gitara), prof. 
Ludwik Urstein (akomp.). 

22,00 — 22,15  Feljeton p. t. 
„Kontrast pozorny* — wygł. mjr. 
Adam Porkiewicz. 

22,15 — 24,00 Komunikaty: me- 
teor., policyjny, sportowy oraz mu- 
zyka taneczna i salonowa z „Polo- 
nia - Palace - Hoteln* 


Jeden z kinematogratów, zbombardowany kamieniami i zdemolowany przez tłum za wyświetlanie nie- 


dźwiękowca, 


KONCERT MUZYKI LEKKIEJ 
W „POLSKIEM RADJU“ 

Kierownictwo muzyczne „Pol: 
skiego Radja coraz częściej organi- 
zuje dla swych radjosłuchaczów 
koncerty muzyki lekkiej, cieszące 
się wielkiem powodzeniem. Dziś, w 
poniedziałek, dnia 29 września 0 
godz. 20,15 w koncercie takim 
wezmą udział: orkiestra „Polskie- 
go Radja* pod dyrekcją kapelmi- 
strza teatru „Morsko Oko“ p. Sta- 
nisława Nawrota, popularny śpie- 
wak p. Kazimierz Szorszyński, wir 
tuoz - gitarzysta p. Wawrzyniec 
Zywolew, oraz prof. L.  Urstein. 
W programie melódyjne piosenki, 
tańce, serenady, marsze, oraz in- 
teresująca suita „Ohoinka gwiazd- 
kowa“ Rebikowa. 


eatr, mugha | lula 
Teatr miejski 


| Dziś 7.30 „Spór o sierżan- | 
ta Griszę* 


Jutro 8.30 „Krakowiacy 
i Górale" 


Dziś o godz. 7,30 „Spór o sier- 
żanta Griszę* dla związków robot- 
niczych. 

We wiorek i w środę zakupione 
przedstawienia „Krakowiaków i gó 
rali“. 

W czwartek i piątek w dalszym 
ciągu Spór o sierżanta Griszę*. 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś, na otwarcie nowego sezo. 
nu — premjera nowej komedji ak- 
tualnej Fr. Cammelrohr'a „Tempo 
ponad sto" z Zygmuntem Nowa- 
kowskim w roli głównej męskiej. 
TEATR POPULARNY 
Dziś i jutro w dalszym ciągu 
efektowna komedja współczesna 
ze śpiewami i tańcami świetnego 
autora węgierskiego  Lengyel'a 
„Płomienna noc Antonii“. 


MĘŻCZYZNA SZUKA KOBIETY! 

A kobieta szuka mężczyzny. A 
kiedy i gdzie? W teatrze miejskim 
5 października o 12-ej w poł. 

Szukać się będą przedstawiciel 
ki płci pięknej (artystki teatrów 
miejskich) i reprezentanci pici 
brzydkiej (publicyści, lekarze, 
dziennikarze, aatyści). 

Będzie to wielki poranek poświą 
cony miłości kobiecie i mężczy: 
znie. 

Będzie to poranek  pogodnega 
ujęcia tragicznego tematu — ko- 
biety. 


Trochę humoru 

W INSTYTUCIE PIĘKNOŚCI. 

— A więc twarz pani jest już zus 
pełnie wygładzona, wszystkie 
zmarszczki znikły, wygląda pan! 
zupełnie inaczej, niż przedtem. Co 
więcej właściwie mogę jeszcze dla 
łaskawej pani zrobić? 

— Dla mnie nic, panie doktorze. 
Ale możeby pan doktór mógł zrobić 
coś dla twarzy mego męża; żeby 
pam doktór mógł widzieć jak mu 
się skrzywiła i wydłużyła, gdy prze 
czytał pański rachunek! 


TO ZALEŻY... 


Na letnisku pokazuje nsłużny °% 
gamista przybyłej parze małżeń- 
skiej starożytny kościół z piękną 
galerją. 

— Bardzo piękna pod względem 
artystycznym — chwali zwiedzają- 
ce małżeństwo — a ile osób może 
się na tej galerji pomieścić? 

— To zależy... krawców do 400. 
rzeżników tylko 200. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDZ 


29 września 1930 r. 


GŁOS SPORTOWY. 


„GŁOS PORANNY” 
ŁÓDŹ 
"28 września 1930r 


Larnera 


ieszczony na 4-em miejscu świa- 
towej listy mistrzów boksu. 
TERZ RZY TEZ TOZEĘ a 


tka nożna w Łodzi 


dakoah — Zjednoczone 3:0 
0), Zawody towarzyskie ro- 
'rane w sobotę na boisku W. 
S. Bramki dla Hakoahu 
byli: Krejcer 2 i Segal. 


Widzew — Union 0:0. Obaj 
adydaci do spadku rozegrali 
atni mecz, nie wysilając się 
"mio. Gra równorzędna. Sę- 
a p. Otto, 


bkan — Repr, Pabjanic 0:1. 
*z towarzyski rozegrany w 
yjanicach. Zwycięstwo go- 
darzy zasłużone. 
rumpheldor — Kraft 6:4, 
mpheldor II — Kraft II 4:0. 
ody towarzyskie. Hakoah 
— ŁKS. JI 2:0. Zawody o 
rzostwo rezerw klasy B, 
;; — Prosna 4:0. Mecz o mi 
stwo klasy B rozegrany 
aliszu, 

r 


'Kraków-Poznań 
4:2 (10) 


zegrany w Krakowie mię- 
dastowy mecz piłkarski 
niósł zwycięstwo Krakowa 
12 (1:1), Bramki zdobyli 
ok i Kisieliński, Dla Pozna 
Szerfke i Graczyński, 


ia noźna na Śląsku 


Katowicach rozegrano w 

wczorajszym nasłępujące 
te: IFC, — Naprzód 4:1, 
1 — ZTK, 8:9, Roździen — 
a 5:0, 


Wawel-Warfa 
Ę :0 (2:0) 


droy mecz rozegrany o wejś- 
ligi w dniu wczorajszym w 
rie przyniósł zwycięstwo 
la nad Wartą (Zawiercie) w 
aku 4:0 (2:0). Drużyna kra- 
ca przeważała znacznie. 
grupie tej rozegrano dotych- 


ylko dwa spotkania i tabela 
wek przedstawia się nastę- 


yWawel 
Warta 
"Amatorski KS. — 


lzyszkolne zawo- 
Iekkoatlefyczne 


dniu wczorajszym odby- 
się ma boisku WKS-u mię 
solne zawody  lekkoatle- 
2 oraz w grach sporto- 
o puhar. Pierwsze miej- 
| koszykówce zdobyła dru- 
'gimnazjalna im. Naruto- 
i w lekkiej atletyce pierw- 
dejsce zajęła drużyna gim 
ma im. Kopermika, 


Dwie porażki Łodzi 


Warszawa bije Łódź 1:0 (0:0); Lwów -- Łódź 4:3 (1;2) 


(Telefonem od warszawskiego korespondenta „Głosu Porannego") 


Na dwuch frontach walczyła 
Łódź piłkarska ; w obydwuch me- 
czach doznała porażek. Mecz w 
Warszawie zakończył się zwycię- 
stwem gospodarzy w stosuuku 1:0, 
mecz we Lwowie również gospoda- 
rze rozstrzygnęli na swą korzyść 
wynikiem 4:3. 

Przegraną we Lwowie można 
przeboleć, gdyż tam pierwszorzędny 
garnitur Iwowian zmagał się z na- 
szą rezerwową reprezentacją, Ww 
skład której wchodzili gracze bez 
treningu, natomiast nadzwyczaj 
bolesną dla naszego piłkarstwa jest 
ponowna porażka, odniesiona w 
spotkaniu z Warszawą, która do 
walki tej wystąpiła bez swych naj- 
lepszych graczy, podczas gdy Łódź 
zmobilizowała swe najlepsze, zda- 
niem kapitana związkowego, siły. 

Porażkę tę zapisać należy wyłącz 
nie na konto linji napadu. Wszy- 
scy, począwszy od Stollenwerka, 
a skończywszy na Durce, szczegól- 


niej zaś Herbstreich i Krół, mieli 
wymarzone wprost okazje do wy- 
równania i zwycięstwa, beznadziej- 
na jednak dyspozycja  strzałowa 
tych graczy sprawiła, iż nasza re- 
prezentacja po raz czwarty z rzę- 
du w spotkaniach z Warszawą scho 
dzi z boiska pokonana. 

Gra do przerwy wykazała bez- 
sprzeczną wyższość łodzian, na- 
ogół jednak poziom jej był niski. 
Gospodarze wypadli bardzo słabo, 
poprostu nic im się nie udawało. 
Żadne wysunięcie nie osiągnęło ce- 
lu, piłka stawała się niemal zawsze 
łupem łodzian. Już w pierwszych 
minutach gry Herbstreich nie wy- 
korzystuje dwu świetnych oka- 
zji, również i Stołlenwerk zaprze- 
paszcza jeden moment. Bezbramko 
wo upływa gra do przerwy. Do za- 
notowania mamy cały szereg rzit- 
tów rożnych, jako konsekwencji 
szybko zmiennych  obustronnych 
ataków. Grą swą łodzianie całkowi 


cie zjednali sobie publiczność, któ- 
ra swych reprezentantów popro- 
stu wyśmiewała, szczególniej Na- 
wrota, który grał nieudolnie, 

Po wznowieniu gry, poziom. jej 
wznosi się nieco, gdyż gospodarze 
zaczęli się rozgrywać. W 6 minucie 
sędzia mylnie dyktuje rzut wolny 
bity przez Miączyńskiego w kie- 
runku Pazurka II, ten lekko cen- 
truje i Nawrot stojący od bramki 
w odległości jednego raptem metra 
lokuje piłkę w siatce. Publiczność 
dopinguje łodzian, tempo wzmaga 
się znacznie, 

Tu wyróżniają się swą doskona- 
łą grą w zespole łodzian Jegorow, 
Jasiński, który zupełnie unieszko- 
dliwił szybkiego _ Wypijewskiego 
oraz Stollenwerk swemi szybkiemi 
biegami i dobrze mierzonemi cen- 
rami. Lepiej wypadła gra Króle- 
wieckiego na środku napadu, niż 
na meczach ligowych, w obronie 
wyróżniał się Fłiegel, Strzelczyk 


POLSKA - SZWECJA 5:0 (2:0) 


Wspaniały (ryuumi reprczemiacji Poiski 
w meczu międzypaństwowym 


Piłkarstwo polskie święci 
niebywały tryumf: Międzypań- 
stwowy mecz ze Szwecją wy- 
graliśmy w stosunku 3:0. Roli 
jakiej piłkarstwo szwedzkie od- 
grywa w Europie podkreślać 
byłoby zbyteczne, wystarczy, 
jeśli wspomnimy ujemny bi 
lans spotkań naszych ze szwe- 
dami. 

Reprezeniacja >  zestawiona 
przez kapitana związkowego P, 
Z, P. N, nie zawiodła pokłada- 
nych w niej nadziei, wybór po- 
szczególnych graczy okazał się 
trafny, 

Sukces ten z dwu względów 
jednak nabiera specjalnego zna 
czenia: po pierwsze »dniesiona 
go w Sztokholmie, a więc na 
gruncie obcym, po drugie Pol- 
ska walczyła z najsilniejszą 
drużyną szwedów. Projekt wy- 
stawienia przeciwko nam nieco 
słabszego składu, by móc jedno 
cześnie najlepsze swe siły wy- 
słać ną zawody międzypaństwo 
we do Belgji cofnięto, W ostat- 
niej chwili sześciu najlepszych 
piłkarzy wybranych do druży- 
ny przeciwko belgom zatrzyma 
no į zarezertwowamo ich do 
spotkania z naszą reprezenta- 
cja. 

Jednak i to zasilenie w ostat- 
niej chwili, które wiadome by 
ło naszym piłkarzom jeszcze 
przed meczem, nie potrafiłę za 
chwiać w nich silnej woli zwy- 
cięstwa, Pełni ambicji rozpo- 
częli walkę, by w nagrodę za to 
wyjść z niej zwycięsko, sławiące 
dobre imię naszej piłki nożnej 
na cały świat. 

Bliższych szczegółów o prze 
biegu samego meczu narazie 
brak, Wiadomo tylko, iż gracze 
Seichter i Ciszewski, wybór któ 
rych do reprezentacji budził 
najpoważniejsze zastrzeżenia 
si najlepszymi w całej druży 
nie. 

Wynik do przerwy brzmiał 
2:0 dla Polski, po przerwie na- 
tomiast połacy swa wyższość 


zadokumentowali uzyskaniem 
jeszcze jednej bramki. Szczę- 
śliwymi strzelcami okazali się: 
Ciszewski (2) i Smoczek (1). 
Reprezentacyjna drużyna 
Polski wystąpiła w Składzie: 
Fontowicz - Bułanow, Martyna 
Seichter, Chruściński, Mysiak, 
Szczepaniak, Pazurek I, Smo- 
czek, Ciszewski, Szperling, 


SZTOKHOLM, 28 września. 
Rozegrany tu w dniu dzisiej- 
szym międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Szwecja 
przyniósł Polsce wspaniale 
zwycięstwo w stosunku 3:0(2:0) 
Przewaga drużyny szwedz- 
kiej trwała tylko w pierwszych 


Nowe rekordy Langego 


padły wczoraj 


W dniu wczorajszym na to- 
rze w reprezentacyjnym stadjo 
nie DOKI znany kolarz Polski, 
Lange podjął próby pobicia re- 
kordu w biegach za prowadze- 
niem motoru na dystansach 1, 
3 i 5 kilometrów. Próby te za- 
kończone zostały pomyślnemi 
wynikami, 

W biegu na 1 kilometr Lange 
osiągnął czas 45 sek, lepszy od 


Kanadyjscy hokeyiści 


zawitają na mistrzostwa w Krynicy 


Przybywający w Pradze jako 
asystent wydziału lekarskiego na 
tamt. uniwersytecie niemieckim ka 
nadyjczyk dr. Blake Watson per- 
traktował niedawno z drużyną ka- 
nadyjską akademicką Manitoba w 
sprawie przyjazdu do Berlina, ce- 
lem rozegrania kilku meczów z mi 
strzem Niemiec „Berliner Schlitt- 
schuhklub'. 

Drużyna ta zdobyła przed dwo- 
ma laty pod kierownietwem swego 
kapitana dra Wattsona najwiękase 


kwadransach pierwszej i dru- 
giej połowy, pozatem górowała| 
znacznie drużyna polska, która 
we wszystkich  linjach grała) 
doskonale, 

Pierwszą bramkę dla zespo- 
łu polskiego zdobył w 20 min. 
Ciszewski, drugą Smoczek z ła- 
dnej centry Szperlinga. Po 
zmianie stron obrona zespołu 
polskiego nie dopuszcza da 
wyrówania, W 22 min, udaje 
się Ciszewskiemu zdobyć trze- 
ciego goala dla Polski, 

Widzów zebrało się na stadjo 
nie sztokholmskim przeszło 25 
tysięcy, co jest rekordem na 
stosunki szwedzkie. Sędziował 
b, dobrze p. Aalto. 


na torze Legji 


dotychczasowego rekordu o 2.4 
sek. W biegu na 3 klm. osiągnię 
to czas 2 min, 20 sek., przez 
co poprawiony został dotych- 
czasowy rekord o 4,38 sek. W 
biegu na 5 klm., Lange osią- 
gnął czas 3 min. 51,3 sek. pod- 
czas gdy dotychczasowy rekord 
wynosił wynosił 4 min. 4 min. 
1 sek. 


trofeum w kanadyjskim sporcie 
hokeyowym „Allan - Cup* i przy- 
jedzie w r. 1931 jako reprezentant 
swego kraju do Krynicy na mi- 
strzostwa hokeyowe świata Po- 
przednio zaś rozegra zespół kana- 
dyjski kilka meczów w Berlinie. 


F. Klozenbery 
powrócił 


nn 


przeciętny. W ostatnich 10 mina- 
tach Pegza pada ofiarą zbyt ostrej 
gry Nowikowa į zastępuje go juź 
do końca Feja. 

W drużynie warszawskiej najle- 
piej wypadła gra Miączyńskiego, 
który świetnie rozbijał ataki ło- 
dzian, dobrze spisał się Domański 
w bramce, oraz lewa strona ataku 
Pazurek Il — Suchocki, reszta 
przeciętna, a Nawrot, Przeździecki 
bardzo słabi. 

Zaznaczyć należy, iż wbrew za: 
powiedziom Ziemian udziału w za- 
wodach nie brał i zastąpił go Fert. 
Sędzia p. kpt. Baran miał bardzo 
słaby dzień i popełnił cały szereg 
omyłek, Publiczności 3000 osób. 

+ 


LWÓW. 

Rozegrany tu w dniu dzisiejszym 
mecz reprezentacji Łódź — Lwów 
zakończył się nieznacznem zwycię- 
stwem drużyny lwowskiej, mimo, 
iż gra była równorzędna i łodzia- 
nie ze względu na swą ambicję za- 
służyli sobie na wynik remisowy. 

Pierwsza bramka pada samobój: 
cza ze strzału Olejniczaka, drugą 
zdobywa dla Łodzi Stolarski i w 
ostatniej sekundzie zdobywa Kruk 
bramkę dla Lwowa. Do przerwy 
2:1 dla Łodzi. 

Po przerwie w 7-mej minucie 
wyrównuje Szabakiewicz, poczem 
Lwów zdobywa dalsze dwłe bram- 
ki ze strzału Kruka i Hankiego (kar 
ny). Łódź rewanżuje się jeszcze 
jednym goalem ze strzału Pawlaka. 

Sędziował p. Gulicz. Wynik A- 

lasowej reprezentacji łódzkiej 
nad silnym zespołem lwowskim jest 
zaszczytny dla łódzkiego piłkar 
stwa, 

Po zawodach odbyła się uroczy: 
sta akademja sportowa. 


PoznańsŚląsk 17:77 


Rekord Szenajcha wy- 
równany 

Zawody lekkoatletyczne repre 
zentantyjnych drużyn  lekkoatle- 
tycznych Poznania i G. Śląska ro- 
zegrane w Poznaniu zakończyły 
się wynikiem remisowym w stosun 
ku 77:77. Wyniki osiągnięto nie 
nadzwyczajne, jednak ustalono kil- 
ka rekordów okręgowych. Jedyny 
wspaniały wyczyn mamy tu do za 
notowania dzięki Sikorskiemu, któ 
ry w biegu na 100 mtr. osiągnął 
czas 10,9 sek. co jest równoznacz- 
ne rekordowi Polski. 

Zaznaczyć należy, iż od chwili 
ustalenia rekordu tego przez Sze- 
najcha, nikomu jeszcze czasu tego 
z polskich lekkoatletów nie udało 
się osiągnąć. Nagrodę zdobyła 
jednak reprezentacja Poznania, któ 
ra w sumie odniosła więcej zwy- 
cięstw od śląskiej drużyny. 


Freyer zwycięża 
w biegu maratońskim 


Odbył się w Poznaniu bieg 
maratoński, w którym zwycię- 
żył Freyer (Cracovia) brat Ś. p. 
Freyera Afreda, w czasie 3:ch 
godzin, 4 m. 56 sek.. 2) Bartko- 
wiak (Sokół — Pozn), 0) No- 
gaj(Warta), 4) Idrjan (Polonja) 
5) Wałerysiak (Strzelce — 
Łódź). 


8 39.IX. — „GŁOS PORANNY” — 1930 


Nr. £ 


Następny przebój Grand-Kina? 


20 gwiazi 


polskich i amerykańskich 


200 girISÓw 
19 przebojów 


dze egzekucji przymusowej. 


rykańskich, mate- 
rasy wyściełarzyci | G Z T ZOZ GERE S 
] ma Materac . GEZER AE A REKA DZSZ 
| | orspsężynowych 
„Patent* 
meblowych łóżak 
podłag miazy. 
Nabyć mośna w 
tnbrycangm skła- 
date 3249 


„DOBROPOL” 


MONIUSZKI 11 
TELEFON 163-22 


7 i pe = ei Choroby skórne ! weneryczne, 
SSA M (RER paua E ACR „Bet ry 
ANSY NS A NSENGA tal. 188-61. Przyjmuje ód 8 40 1 a 5—8 w, 
śpiewnym i mówionym x Se niedz. od 10 


iDo 20 r.i 


NAJLEPSZE CIASTKA f 


poleca 


» | COKJEDNM 2 GONOUNSKIEGD 


|B PRZEJAZD 1, TEL. 188-72 i 20w-87 i 
Qaem 


DO WYNAJĘCIA bez ODSTĘPNEGO 


4 pokoje z kuchnią, oraz sklep frontowy z po- 
kojem i kuchnią i wszelkiemi wygodami, ċent- 
ralne ogrzewanie. Wiadomość u administratora 
domu M. Bergera, 11 listopada 59, od 3—4 pp. 


UDZIAŁ BIORĄ: 


Hanka Ordonówna, Karo! Hanusz, Buster 
Keaton, Norma Stearer, John Gilbert, 


Conrad Nagel, Anita Vage. 
FR. JAROSY. 


Reżyser: 


Wolne miasto 
sw Gdańsk 


Dr. med. 


jalokier$hi 


choroby zębów, srcząk, dalą- 
seł, podniebienia, języka I t. d. 


regulacja zębów 


Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 1627 
PIOTRKOWSKA 164 al. 26 


Połoźniezo - chirurgiczna 


„SANATO* 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 


na Il-ej klasie wraz z zabiegami 


200 zł. 4654 


p. pranua gowowybudowaay e 
Piękno położenie z widokiem 

Ostatni yare Ciepłe kąpiele morskie 
Międzynarodowa kuchnia. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


czynna od 8 rano do 9 wiecz, 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta—lekarz 
w niedzielęi święta od 9—32 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydaielin na 
ilis i tr ) 
Konsultacje z neuraieglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-łeczniasy 
Kosmetyka lekarska 
Oddstelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł. 3236 


Zaopatrujcie się zawczasu w resztki 
towarów zimowych i bieliźnianych 


W KONSUMIE PRZY WIDZEWSKIEJ MAKOFARTURZE 


Rokicińska 54. Dojazd tramwajem 10 i 16 


Otrzymacie tam również po niezwykle niskich 
cenach ubrania sportowe, zawodowe, bieliznę dam- 
ską, stołową i pościelową, materjały wełniane, tryko- 
taże, obuwie, naczynia kuchenne, towary kolonjalne 
it p 
Pp. urzędnikom państwowym i komunalnym, będącym człon- 
kami kooperatyw i stowarzyszeń, udziela się dogodnego kredytu 


M. nel. J. BETTE 


choroby wewnętrzne | dzieci 


powrócił 


LECZNICA Doktór 

q Piotrkowska 6, tel. 144-9 
amy 6 specjalistów WDOŁKDOWYSKI Przyjmuje od 8 do 11 i od 4 do F p. p gy 
Piotrkowska 294, tel.123-89 Hy 


Dr. med. 


HELLER Pomoże. 


h|CEGIEŁNIANA 25, TEL. 1268-87 


powrócił 


(przy przystanku tramw. pabjanichic 
Ćrynna od 10-ej rano do 7-ej wiece, 
w niedziele i święta do 2-ej po poł 


Wszystkie specjalności i denty-| Specjalista chorób ekórnych 
spa: E Ia Rodnijan i |wenerycznych 6800 | Choroby skórne I wenerycane TŁUMACZENIA 
arc , „ 
szczepienia, analizy (moczu, kału O R 0 UL. NAWROT 2 PRZEPISYWANIE 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- TELEFON 170-89 NA MASZYNIE 
racje, opatrunki. (lampą kwarcowa) Bmyfmaje do 10 z i od 4—8 wiam 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. Badanie krwi | wydalelin. w miedulelę od 1i—2 po połndnia DOWIELANIE 


Baayjimaje od 9—2 t od 6—9. DRUKÓW o0 


Porada dentystyczna orar wenes 


Na dogodnych 
warunkachł 
Wielki wybór 
wózków dziecin- 
nych krajowych i 
zagranicznych łó- 
żek metalowych 
wyśymaczek ame- 
Dla pań speo, od godz. 4—5 
ar 


= 


Prof. Stanisław Nirnstein 


wznowił lekcje gry fortepianowej 


|do wynajęcia. 


Zarząd Gminy wyzn. żydowskiej Ww Lodzi 


wzywa płatników składki gminnej, zalegających w opłaci 
składki za 1930 rok do zapłacenia zaległych sum do Kas 
Łódzkiego Banku Dyskontowego przy ul. Piotrkowskiej Nr. 
tecznym terminie do dnia 16 października 1930 r. 

Po upływie wyżej oznaczonego terminu składka wrąz z kosztami 
karą za zwłokę ściągnięta zostanie bezwzględnie przez Magistrat w dro 


43 w osta 


Ze względu na to, że minimalne koszty egzekucji wynosz: 
5 zł. w interesie płatników, opłacających składki od 5—20 zł. leż; 
wpłacenie należności w wyżej podanym terminie. 


Łódź, dnia 29 Września 1930 roku 


DŹWIĘKOWE KINO 


MIMOZA 


KILIŃSK IEGO 178. 


Dziś po raz ostatni! 
wielki film obyczajowy podłu 
GABRJELI ZAPOLSKIEJ 


Dramat wszystkich czasów! — Rzeczywisto: 
doby obecnej! Pierwszy film polski w który 
zastosowano zdobycze techniki zagraniczne 


MORALNOG PAN DLN 


W rolach głównych: 
Zofja Batycka, Ludwik, Fritsch 
i Tadeusz Wesołowski. 
Początek: w soboty, niedziele i święj 
o godz. 3.30, wdni powszednie o god 


powieści 


Dela Lipiński 


5.80, 7.80, 9.15 


Następny program: „Oztery pióra” 


Wykłady w zakresie kursów: niższego, średniego 
i wyższego 


TRAUGUTTA 12, fr. II piętro. 


Doktór 


KLINGE 


spec, chorób weneryczn; 
skórnych i włosów. 


Andrzeja 2, tel. 132 
wznowił 
przyjęcia 


Przyjmuje od 9—11. i od 
Od 1—2 w Lecznicy (Plotrkow 


NIEMIECKIEGO 
konwersacji, gramatyki, liti 
wyucza szybką metodą abs 
ka niemieckiego gimnazjum. 
nić tel. 127-34; 2—3% p 
8 — 9% wiecz. 1 
A O 

BIŻUTERJA, 
zegarki na raty, ceny gotój : 
„Preciosa“, Piotrkowska 123 
dwórzu. 7 


DUŻY POKÓJ 
z oddzielnem wejściem w 
mieściu, nadający się na 
ewentl. z meblami biur 
Parter, 
Telefon 162-18. 1 


ŁADNY POKÓJ 
z używalmością łazienki 
najmę. Lipowa 56, m, 1. 


l-szą strona 1 zł, w takście 


rolagicana dla chorób skórnych w niadałełe i święta od 9—4, 
> i wenerycznych Dla pań ad 6 do 7 po poł. po poł. dia nienamaśnych 
3 ZŁOTE. oddaiełna pousshalnta. OENY LEC ENIC. 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkiemi do- za wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalk) : 
Prenumerata datkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za gr = "1 Ogłoszenia nadesłane po tekście 40 gr.; nekrologi do 150 wierszy 30 gr, wyżej — 40 gr. Zw 


40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł, 6.50: zagranicą — 10— 


Redaktor; Eucaniusz Kronman Wydawca „Prasa“, Wydawnioza spółka z ogr. odp. 


(str. 10 szpalt) 12 gr., Drobne 15 gr. za wyraz%najmniejsze ogłoszenie al. 1.50 gr. 
- za wyraz; najmniejsze al. 1.20 gr. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 zł. 


os1%2 34.0 50 proc: drożej. firm zagranicznych o 109 proc. Za ogłoszenia tabelaryczne lub fantaz. dodał 
W drnxkarni własnaj Piotrkowska 


Poszukiwanie pracy 
Ogłoszenia zamiejscow 


